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PAKT CZTERECH PARAFOWANY: 


wczoraj wieczorem w gabinecie prywatnym Mussoliniego 


RZYM (Tel. 


wł). Ambasadorowie Francji, 


Anglji i Niemiec udali się do pałacu Weneckie- 


go, gdzie o godz. 19.30 


parafowali wraz z Mus- 


solinim w prywatnym gabinecie premjera wło- 
skiego nowy projekt paktu czterech. 


Tekst paktu 4-ch, nzygodnio- 
wy przez rządy zainieresowa- 
ne, opiewa: 

Umowa porozumienia i 
współpracy prezydenta Rzeszy, 
prezydenta republiki francu- 
skiej, J. K M, króla W. Bryta- 
nji i króla Itażji. 

W poczuciu szczególnej od- 
powiedzialności, jaką nakłada 
na nich fakt trwałej reprezen 
tacji w radzie ligi narodów w 
stosunku do samej ligi i jej 
członków i jak wynika z ich 
wspólnych podpisów pod umo- 
wami locarneńskiemi, w prze- 
konaniu, że stan niepewności, 
w jakim znajduje się świat, u- 


uinąć się da tvlko , przez 
wzmocnienie `ch solidarności 
i spowoduje wzrost. zaufania 


Europy do pokoju, wierni zo- 
54owiązaniom, przyjętym w pak 
Me ligi narodów j w umowach. 

W dążeniu do nadania wszy- 
stkim postanowieniom paktu 
ligi ich pełnej skuteczności, 
przy uwzględnieniu metod i 
prac, którym nie chcą cię prze 
ceiwstawić, 

Odnosząc się z poszanowa- 
aiem do praw wszystkich 
państw, o których bez współu- 
działu każdego zainteresowane 
go decyzje ie mogą być po- 
wzięte, 

norozumieli się, aby w tym 


celu zawrzeć umowę i Uzgo- 

dnili następujące .postanowie- 

nia: j 
art. 1. Wysokie strony, za- 


wierające umowę. porozumie- 


Dwukrotny zamach na Venize! 


wać się będą ze sobą we wszy- 


stkich sprawach i obowiązują. 
się one dokładać wszelkich wy 


siłków, aby w ramach paktu 
lgi stosować 

politykę skutecznej współpra- 
cy między wszystkiemi mocar- 
stwami dla utrzymania pokoju. 


Art. 2, Z uwagi na pakt ligi; 


szczególnie na jego artykuły 
10, 16119 strony postanawiają 
między sobą, z zastrzeżeniem 
decyzji, jakie powziąć mogą 
tvlko istniejące organa ligi, 
badać wszystkie pepita od- 
nośnie metod i sposobów posta 
nowień, które moga tym arty- 


kułom nadać należytą skutecz- 


n . 

Art. 3, Wysokie strony za- 
wierające umowę zobowiązują 
się dołożyć wszelkich wysi- 
ków, abv 
zapewnić powodzenie konferen 

cji rozbrojeniowej. 
Zastrzegają one sobie na wy- 
padek, gdyby pewne kwestje 
szczególnie je interesujace przy 
zakończeniu konferencji zosta- 
ły niezałatwione, wznowić ich 
badanie między sobą na skutek 
niniejszej umowy, a to w tym 
celu, aby zapewnić ich rozwią 
zanie na należytej drodze, 

Art. 4, Wysokie strony za- 
wierające Umowę potwierdza ją 
swój zamiar porozumienia się 
wzajemnego z uwagi a ko- 
nieczność dążenia do 
rozwiązania w ramach ligi ua- 
rodów wszystkich kwestji go 

spodarczych, 


które, są - przedmiotem wspól- 


nych zainteresowań Europy, 
szczególnie zaś w dziale jej go- 
spodarczej odbudowy. 
Umowa ta zawarta została ua 
przeciąg 10 lat. 
O ile żadna ze stron nie uwia- 
domi innej przed upływem 8 
roku ©6'zamiarze odstąpienia 
od umowy, umowa pozostaje 
ważna na okres bezterminowy, 
przyczem każda ze stron tai 


į prawo odstąpienia od niej po 
złożeniu " odpowiedniego o0- 
świadczenia w. terminie dwi- 
letnim. 


Art 6. Umowa ma być raty- 
fikowana,! a- dokumenty ratyfi 
ikacyjne mają być, o ile możno 
ści, jaknajprędzej . złożone w 
'Rzymie. 

Umowa ta wehodżi w życie nie 

zwłocznie po złożeniu wszyst- 

kich dokumentów ratyfikaeyj- 
K inych. 

Zgodnie x postanowieniami 

paktu ligi ma ona bvć zareje- 

ligi 


strowana w sckretarjacie 
narodów, 


Sirdar Mohamed Aziz Khan, po 

seł afgański w Berlinie, brat 

króla Afganistanu, którego za- 
bił pewien student. 


RZYM, 7.6. (PAT) — Posiedze- 
nie senatu odbyło się w «ebecności 
ambasadorów mocartw. Mussolini 
pojawił się na mównicy i przedsta: 
wił historje powstania paktu czte- 
rech, podnosząc z naciskiem, że 
pierwotny tekst musjął ulec zmia: 
nom, gdyż pakt powinien był być 
rezultatem współpracy wszystkich 
czterech państw. 


Następnie Mussolini wykazał w 
jakim stopniu tekst został przysto 
sowany do Słusznych wymagań pœ 
szczególnych państw i komentował 
najważniejsze artykuły paktu, wy: 
jaśniając, że 
REWIZJĘ POSTANOWIEŃ TRAK 
TATOWYCH PRZEWIDUJE ART. 
19 PAKTU LIGI- NARODÓW, 


między Francją i Włochami 


KTÓREGO POSTANOWIENIA 
WCIELONE SĄ OBECNIĘ DC 
PAKTU CZTERECH. 
Mussolini omówił następnie truc 
ności jakie wynikły przy redagawa 
niu artykulu  3-ego, dotyczącegu 
rozbrojenia, poczem porównywa! 
kolejno artykuły pierwoinego pra 
jektu z artykułami tekstu ostatecz 

nego i uchwalonego, 

Po złóżeńiu hołdu rządom, kió* 
re z nim współpracowały Mussolir! 
ze specjalnem uznaniem _oświań 
czył, że 

NIEPOROZUMIENIA JAKIE 
ISTNIAŁY MIĘDZY FRANCJĄ 1 
WŁOCHAMI ZOSTAŁY OBECNI 

USUNIĘTE, 


Polska ocenia negatywnie 


koncepcję paktu 4-ch mocarstw 


Warz. koresp. „Glosa. Peranne- 
go” telefonuje: 

W związku z wywiadem b. 
min. Zaleskiego, ogłoszonym w 
jednem z pism paryskich, agen 
cja „Iskra“ zwróciła się do p. 
Zaleskiego dla wyświetlenia, 
czy pogląd jego ra pakt ezte- 
rech różni się od poglądu rzą- 
au polskiego. 

Stwierdzam, — odpowie- 
dział p. Zaleski, — że w rów- 
nej mierze jak rząd i cała opi 
nja polska, oceniam negatyw- 
nie koncepcję paktu 4 mo- 
carstw. Temu zapatrywaniu da 
wałem niiedwuznaeznie wyraz, 


wysłępując jeszcze jako mini- 
ster spraw zagranicznych na 
terenie międzynarodowym 
przeciwko podobnym ideom. 


Kiedy nastani 
podpisanie paktu 


FARYŻ, 7 VI, (PAT). 
„Le Temps“, omawiając pakt 
czterech, stwierdza, że pomię 
dzy  parafowaniem projektu 
trktu, a jego ostatecznem pod- 
pisaniem: upłynie z konieczno 
sei pewien przeciąg czasu, któ- 
ry pozwoli na rozwój rokoa 
wań włosko - francuskich. 


Towarzyszący mu oficer policji zostal zabiły 
Zamachowcy posługiwali sie kulami dum-dum 


ATENY, 7 VI, Stolica Grecji 
poruszona. jest tajemniczym 
dwukrotnym. zamachem, jakie- 
go dokonano ubiegłej nocy na 
byłego premiera greckiego Ve 
nizełosa i jego małżonkę, Hele- 
nę. 


Państwo Venizelos bawili u 


„wych krewnych w miejscowo 
$ei nadmorskiej, Kiphissa, 
dzie 


nieznani sprawcy oddali da 
nich szereg strzałów, 

Z zamachu tego zarówno 
premier grecki jak i jego mal- 
Żonka wyszli bez szwanku. 

Po tym ' zamachu  władee 


przedsięwzigły _dalekoidące 
środki bezpieczeństwa, poczem 
o godzinie 11 wiecz. pod ochro 
ną policji państwo Venizelos 
udali się z powrotem do Aten. 
Jechali oni w samochodzie. 
poprzedzanym przez samo 
chód, w którym znajdowali się 
agenci, mający ich ` chronić 
przed ewentualnem niebezpie- 
pe orn 
W pewnej chwili w odleglo- 
ści 9 klm. od Aten oba samo- 
chody zostały wyprzedzone na 
pustej szosie przez inny samo- 
chód. z którego posypało się 
50 strzałów  rewolwerowych 


najpierw na samochód agen | W czasie pościgu padło kilka- 


tów, potem na pp. Venizelos. 
B: premjer nie stracił zimnej 
krwi, lecz natychmiast osunął 
się z siedzenia 

na podłogę samochodu, 
pociągając za sobą małżonkę. 

7 osobników, jadących otwar 
tem autem  unieruchomiło to- 
warzyszące b. premierowi auto 
policyjne, a następnie rozpoczę 
ło ostrzeliwanie samochodu Ve 
nizelosa. Szofer, pomimo rany, 
zwiększył szybkość, ścigany na 
przestrzeni 4 klm. przez 'nie- 
schwytanych dotychczas napa- 
stnikówę 


xet strzałów, które przedziura- 
wiły jak rzeszoto wóz Venize- 
losa. 
Jak się okazało, ~“ 
wyszedł z zamachu 
z łekkiemi okaleczeniami 
od odłamków szkła, ratomiast 
p. Helena Venizelos i szofer od 
nieśli 


Venizelos 


rany od kul, 
stan ich jednak nie jest groż- 
nv. 
Podczas dokonanej 
cperacji udało się 


w nocy 


lz ciała żonv Venizelosa wydeo-| 


stać wszystkie cztery kule. 
skutkiem czego życiu jej nie 
zagraża inż żadne niebezpie 
czeństwo. 

Szereg ran odniósł jeden z ta 
warzyszących Venizelosowi 
oficerów policji, któr: w cia- 

gu nocy zmarł. 

Ciężkie rany. odniósł 

sekretarz Venizelosa. 
Mimo ran szofer doprowadził 
samochód aż do szpiłala ateń- 
skiego, gdzie rannych ulokowa 
no. Jak stwierdzono, zama- 
"bowcy. posługiwali: się 

kulami dum - dum 


STREJK KUPCÓW 


= 
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370.000 sklepów i magazynów zapuściło żaluzje 


Manifestacja niezadowolenia przeciw francuskiej śrubie podatkowej 


W ubiegłym 
tysiecy 


tygodniu 370 Herriot'a po powrocie 
sklepów i magazynów | szyngtonu nie zdołały uspoko- 


z Wa 


w całej Francji zapuściło żalu: {ić podatników francuskich, któ 


zje. zamknęło podwoje przed 
kupującymi. Jedńnodniowy 
streik kupców byl manifesta 
cja publiczną niezadowolenia 
i protestu przeciw polityce pu 
dałkowej rządu p. Daladier'a. 
Drobny i średni handel oraz 
przemysł 1 rzemiosło francu- 
skie skarżą się ma obciążenie 
ich podatkami, wówczas gdy 
dochody kurczą się stopniowo. 
ale stale w miarę postenowania 
krvzysu. 

Francja nie odczuwa kryzy- 
su coprawda w takim stopniu, 
jak inne kraje, bezrobocie nie 
loczy jak rak mas robotni- 
czych, ale mimo to — ehoć nie 
sięga cyfr miljonowych — da- 
je sie coraz bardziej we znaki. 
Pozatem i polityka zewnętrzna 
wywiera od marca r. b. silny 
wpływ na nastroje mieszczeń- 
stwa franeuskiego i budzi w je 
go łonie niezadowolenie, 

Klasy średnie, t. zw. trzeci 
slan, mieszczaństwo i. chłóp- 
stwo, odgrywają we Francji du 
żą rolę polityczną; każdy rząd 
wusi się liczyć bardzo poważ- 
nie z ich żądaniami i nastroja- 
má. Gospodarcza rola tyoh klas 
w społeczeństwie francuskiem 
jest również większa i donio- 
ślejsza, niż gdzieindziej, Acz- 
kolwiek Stany Zjednoczone # 
Anglja namanifestowały osta- 
tnio swoje przyjacielskie stano 
wisko wobec Francji. a to wo: 
bec agresywności Niemiec ht- 
tlerowskich, jednak deklaracje 
kk KL 


Nakładem wielkich kosztów 
udało się Dyrekoji Kina 


„CASINO” 


zakontraktować wielki 
z dawno niewidzianą prze- 


piękną i ognistą 


Dolores Del Rio 


i mistrzem olimpijskim 


Joe Me Crea 


p. t. 
Rajski Plak“ 
„y 


Gwarancją wielkości tego aroy- 
dzieła w niemniejszym stopniu 
jest król reżyserów 


KING VIDOR 
twórca tylko wielkich arcydzieł. 


Pomimo wielkich kosztów połą- 
czonych uzyskaniem tego filmu 
dla naszego kina 


Ceny miejsc niepodwyŻSzone. 
=====Jutro premiera! 


Pokój w Ciechocinku 


do wynajęcia 
Wiadomość 
telefonicznie 155-55. 


film. 
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rzy pragmeliby odsunąć od sie 
bie widmo‘ płatności długów a- 
metykańskich; zwłaszcza teraz. 
gdy Niemcy nie płacą ani gro- 
sza tytułem odszkodowań. 
Manifestacyjny strejk kup- 
<ów był widomym znakiem nie 
tylko nastrojów wśród mie- 
szczaństwa. ałe i wyrazem zor 
ganizowania sie tych mas. 2 
lokalnych organizacj  handlo- 
wych, przemysłowych, rolni- 
czych wyłoniła się «<enlralna 
arganizacja kierownicza. która 
prowadzi cały ruch protestacyj 
ny. Jej to dziełem był strejk 
Sklep>w. Ona też wysłała dele 
gaeję do parlamentu z przed- 


stawieniem szeregu dyzydera- 
tów. Główne żądania, skiero- 
wane pod adresem rządu, ma- 
ja jako cel zrównoważenie bud 
żetu bez wprowadzenia no- 
wyrh podatków oraz obniżenie 
względnie skasowanie wszel- 
kich podatków. Chodzi tu o 
skasowanie: 1) pensji dla by- 
łych kombatantów, 2) skazową 
nie świadczeń socjalnych, 3) 


skasowanie wszelkich wydat- 
ków. związanych z robotami 
publicznemi, 


W ten sposób miałyby być 
wprowadzone duże oszczędna: 
ści w budżecie. Żądania te ma- 
ja na celu stworzenie trudtzo- 
ści dla gabinetu p. Daladicr, 
który nie może wszak obejść 
się bez poparcia lewicy sotja- 


listycznej, nie godzącej się na 
żadną propozycję zmniejszenia 
lub skasowania świadczeń sø- 
cjalnych. Tak więc żądania te 
mają swój sens i posmak pol 
tyczny. Ale w chwili obecnej 
ami parlamentarna większość, 
ani senat francuski nie Oragną 
wywołania kryrysu gabineto- 
wego. Sytuacja polityczna we- 
wnętrznai zewnętrz. nie nada- 
ją się bynajmniej do insceniza 
cji przewlekłego kryzysu: gabt- 
netęwego. 

Tak więć rządowi p. Pala. 
dier, pomimo  siłnego wzrostu 
niezadowolenia w sferach mic- 
szczańskich, nie zagraża nara- 
zie niebezpieczeństwo ant w iz- 
bie. ani w senacie 

E R. 


Obstrukcję, zle trawienie 
usuwają 

Zieła Przeczyszcaające 

KARPIŃSKIEGO 


++ 


Konkordaf z Ausfrją 


WIEDEŃ, 7 VL (PAT). 
Kanclers Dolfuss wrócił 
siaj z Rzymu. 

W Rzymie był Dolfuss. przy- 
jetv przez papieża, króla wło- 
skiego i rozmawiał  dłuższw 
¢zas z Mussolipim. Dolfuss od- 
niósł wrażenie, iż samodzielna 
Anstrja cieszy. się całkowitą 
sympatją Mussoliniego i że 
sam fakt podpisania konkorda 
tu z Austrją dowodzi, iż Waly- 


© 


dzi- 


kan uważa ją za samodzielne 
ńaństwo, «lążące do rozbudo 
wy. 


Wyjazd 


marsz. Raczkiewicza 
do Ameryki Południowej 


W dniu 6 b. m. wyjechał marsz, 
senatu p. Władysław Raczkiewicz 
w charakterze prezesa rady orga" 
nizacyjnej polaków z zagranicy do 
Ameryki Południowej. Towarzyszy 
mu w podróży kpt, Bohdan Lepee 
ki 


Święto języka międzynarodowego 


Wszechpolski kongres esperancki w Warszawie 
(Od własnego korespondenta „Głosu Porannego“) 


——— aa 1 


Warsząwa, w czerwcu. 

W ubiegłą sobotę od samego 
rana zaczęli przybywać goście 
kongresowi ze wszystkich za- 
kątków Rzplitej, Pod wieczór 
byli już przedstawiciele 26-ciu 
miast, oczekiwani na dworcach 
przez miejscowych  esperanty- 
stów ze sztandarami zielonemi 
i przepaskami zielono - białe- 
mi na ramionach. Przybyło o- 
koło 400 osób. 

Wieczór esperantvści špe 
dzili milę przy dźwiękach hym- 
nu esperanckiego oraz muzyki 
tanecznej. 

W niedzielę rano goście 
liczbie kivikuset zebrali się 
cmentarzu żydowskim, 
ul. Okopowej 


w 


przy 
celem złożenia 


lonach rady miejskiej. 

Na stole prezydjalnym — po 
piersie twórcy <speranta, u 
stóp zaś — wieniec ogromnych 
rozmiarów. Gwiazda zielona Ø- 
toczona różami o barwach naro 
dowych. 

Otwarcia dokonął prezes ko- 
mitetu organizacyjnego. radca 
ministerjalny K, Zajączkowski 
i zaprosił na honorowe prze- 
wodniotwo prof, Bujwida. 

Po odegraniu hymnu pań- 
stwowego. orkiestra instytutu 
niewidomych odegrała hymn 
esperantystów. 

W imieniu p. prezedenta mia 


na |sta witał zjazd ławnik Bychow 


ski, w imieniu 
żydowskiego 


społeczeństwa 
— rabin prof. 


hołdu twórcy esperanta dr. Lu- |dr, Schorr, w imieniu Warszaw 


dwikowi Zamenhofowi. Nad 
wejściem do cmentarza powie- 
wały sztandary polskie i esne- 
ranckie oraz widniał napis: 
„Witajcie, 

Punktualnie o godzinie 10 dr. 
Edward Wiesenfeld, otworzył 
uroczystość krófkiem przemó- 
wieniem, w którem m. in. po- 
wiedział: „Żadna inna uroczy 
stość w żadnem mieście nie roz 
poczyna się na cmentarzu. Po- 
trafiła to zdziałać jedynie nie- 
zmierzona głębia naszych t- 
czuć dla Tego, który potrafil 
nas natehnać i cześć któremu 
obecnie składamy''. 

Następnie wygłosił przemówie 
nie znany popularyzator espe- 
ranta Leo Belmont. Dalej prze 
mawiał prezes gminy wyznanio 
wej żydowskiej. 

— W czasie — mówił — gdy 
przez palenie dzieł. myśli się. 
że sie spali idee, że się spali że- 
zyk. uroczystość manifestująca 
tak idealistyczny stosunek do 
ludzkaśct jest zławiskiem za- 
sługującem na arcygorliwe po- 
parcie. 

Wreszcie imieniem całego ru 
chu esperanckiego zabrał głos, 
zasłużony prof. dr. O. Bujwid 


| z Krakowa. 


Delegaci esperanccy miast 
Łodzi, Krakowa i Wilna zło- 
żyli prześliczne wieńce, Prze- 


piękny wieniec złożył również 
Kamitet. 

W południe odbyło się wto- 
czyste otwareic kongresu w 
specjalnie przygotowanych sa 


skiego związku esperantystów 
lekarzy I. E, K. A. — dr, Rubin 
w imieniu niewidomych — ka; 
pitan Silhan. w imieniu rodzi- 
ny twórcy esperanta — dr. Le 
on Zamenhof. Momentem wzru 
szającym było zjawienie się 6- 
letniego wnnezka Zamenhofa, 
wilającego w języku esperanc- 
kim zjazd w imieniu swojem, 
tatusia í mamusi. Palei wy- 
głoszono przemówienia w imie- 


denta R. P, i do marszałka Pit- 
sudskiego. 

Po obiedzie odbyła się wy- 
cieczka po mieście. 

W niedziele, dnia 4 czerwca 
r. b. po odbytych  uroczysło- 
ściach i obradach esperanckich 
wieczorem odbyl się raut w 
w pięknych salach rady miej- 
skiej o urozmaiconym progra: 
mie. Był fo zarązem wieczorek 
reprezentacyjmy. na którym e- 
sperantyści miejscowi ji przy* 
jezdni wzajemnie się poznali: 

W ostatnim dniu kongresu, 
w poniedziałek, z samego rana 
goście zebrań się przed radą 
miejską. skąd udali się na zwie 
dzanie stoliev. 

O godzinie 11 odbyło się przy 
ul. Hożej nr. 42 odsłonięcie ta- 
blicy ku czei pierwszego poety 
esperanckiego Ant. Grabow- 
skiego. Uroczystość ta nosiła 
charakter podniosły, Dom ude- 
korowano kwiatami i sztamda- 
rami państwowenii i esparanc 
kiemi.  Odsłonłęcie tablicy po 
krótkiem przemówieniu o  z2- 
słagach mistrza słowa dokonał 
prof. Bujwid, poczem przema- 


wiął minister Aleksander Led- 


nicki, Pięknie brzmiały wypo- 


niu polskiej młodzieży demo- | Wiedziane doniosłym głosem 


kratvcznej i farmaceutów. Po- 
tem nastąpiły przemówienia re 
prezentantów miast: Bydgosz 
czy (prof. Sygnarski), Katowie 
(Tichański). Krakowa (prof, 
Hodakowski). Lwowa  (Ku- 
charz!, Lublina (Cz. Pruski). 
Łodzi (inż, Lejzerowicz}, Płot- 
ka (Jan Sitek) i ks. Furmanik 
w imieniu organizacji marjawi- 
tów). Radomia (Dutjan). Sie- 
dlec (Zmuda) i Wilna (Gersza- 
ter). 

Z Warszawy reprezentowane 
były stowarzyszenia: Konkordo 
Polskie esperanckie  towarzy- 
stwo. Warszawskie stowarzysze 
nie esperantystów. 

W imieniu Głównego zarządu 
towarzystwa krajoznawczego w 
Polsce i jego 25  addziałów 
„Turisto Esperanto Raomdo'*', 
oraz w imieniu .Głosu Pusan 
nego“ przemawiał autor niniej 
szej korespondencji. 

Nadeszła depesza od prezesa 
rady ministrów. 

Zebrani uhwałiji wysłać de- 
peze bołdownócze do prezy- 


<łowa: 
— Mimo, że jesiem chory. 
przyszedłem. by złożyć hołd 


Ant. Grabowskiemm. 

Na pytanie w 'czyjem imieniu 
będzie przemawiał, odpowie- 
dział: 

— We własnem. gdyż za wiel 
kie były zasługi i czyny Gra- 
bowskiego. by trzeba było w 
imiemiu jakiejś organizacji skła 
dać Mu hołd. Był to jeden z nie 
licznych, który śmiał patrzeć 
w słońce — zwykły śmiertelnik 
ukrywa się zawsze w cieniu, 


tyłko orły mogą patrzeć w 
słońce. Takim właśmie orłem 


był Antoni Grabowski. 
Następnie córka poety— inż, 
irena Kruszewska wyraziła 
wszystkim słowa  podziekowa 
nia za hołd złożony jej oku. 
dodajac, że wbrew temu, co 
twierdzą ludzie, w przyszłości 
zawsze zasługi zostają ocenio- 
ne „Warto wiec pracować i two 


| rzyć. 


Kulminacyjnym panktem by 
ło, ady na tcybunę wdrapał się 


wnuczek słynnego poety 5-lelni 
chłopczyk i słodkim gtosikiem 
po esperancku serdecznie. w 
imieniu swej rodziny, dzięko- 
wał za cześć oddaną jego dziad 
kowi. 

O goczimie 12-ej nastąpiło ze 


bramie w radzie miejskiej — n 
charakterze wewnętrzno OTga- 
nizacyjn ym. 


Po południu na zebraniu po- 
żesnalnem wygłoszony został re 
ferat o ustosimkowaniu się es 
perantystów w Polsce do tego- 
rocznego XXV wszechświatowe 
go kongresu w Koloni (W 
Niemczech). Poruszywszy spra- 
wę Hiflerandu i obecnych tam 
anormalnych stosunków. prele- 
gent zgłosi rezolucję. bv espe- 
rantyści z Polski na kongres le 
goroczny w Kolonji nie wy- 
jeżdżali. Rozpoczęła się nieba- 
wem hurzłiwa dyskusja w na 
der podnieconej almosterze. 

Złożono wniosek z zanpyla- 
niem do Internacia Centro Ko- 
miteteto w Genewie. czy kon- 
gres wszechświatowy esperanc- 
ki w Niemczech odpowiada wa 
mmkom zazwyczaj kongresom 
stawianym © hezrieczeństwie 
dla czdzoziemców i. czy wobec 
obecnego stanu, nie byłoby od- 
powiedniej odwołać kongres w 
Kolonji. Wnioski złączone. zo* 
stały w jeden i iednogłośgie 
przyjęte. Po uchwałenim jeszeze 
szeregu wniosków 1 po odczy 
taniu wielu depesz i listów. pro 
fesor Bujwid ogłosił kongres 
za zamknięty. 

Następny VII Wszethpolski 
kongres esperantyvstów w 1934 
roku odbedzie sic w Gdvni. nad 
morzem polskiem. 

Kongres w Warszawie był 
wielka manifestacja żywotności 
esperanta w Polsce. 

0. Berman. 


Olbrzymie place 


w Banku Morgana 

PARYŻ. 7 VI. (PAT). Z Wą- 
szynagionu donoszą. iż komisja 
senacka, prowadząca dochodze 
nie w sprawie działałności ban 
ku Morgana,  zajmię sią też 
kwestją olbrzymich plac człon- 
ków rady į dyrekcji banku. 
Pensje te sięgały 2 i pół miljo- 
na franków rocznie 
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„GŁOS PORANNY” = 1933 


(o powiedział o zydach polskich 


adwokat J. Nowodworski na procesie o zajścia antysemickie 


Niektóre pisma zamieściły 
streszczenie przemówienia adw. 
Jana Nowodworskiego na próo- 
cesia lomżyłńiskim o zajścia an- 
tyżydowskie w Radziwiłłowie, 
gdzie m, in. czytaliśmy: 

„Walka 2 żydami. naszem 
zdaniem, ma charakter zasadni 
«ży; chodzi w niej nietylko o 
r, aby handel, przemysł. czy 
rzemmosło w Polsce hyło w rę: 
keal polaków, ale chodzi o to 
przedewszystkiem, żeby miasta 
volskie wyrwać z pod straszne 
ua, rozkladającego wplywu ży- 
waiu Zydowek 

*cenijmy na chavilę do prze 
szlaści. Wcale nawel — nie do 
ońmegłej przeszłości, Okupacja 

żydzi ¿wtedy robi 


kiego 


niemiecka, Ga 


Kr Na ezyich  bylę usługach? 
Stali zawsze i wszędzie po 
«jfonie zaborev, razom z nim 


rabowali mienie polskie i mor- 


dowa naród polski, Frzypo- 
jmnijmy sobie rak 1520, Prze- 
«icż Ii miedzy oskarzonymi 
jest wielu takich, którzy słu- 
żyli w wojsku i jako, żołnierze 
bronili Polski przed halszewi- 
kami, z którymi razem szli ży- 
da, najbardziej zawzięci, naj- 
bardziej okrutni, najdziksi wro 
zowie palskości i naradu pol- 
skiego 

A ikte się dzieje w. chwili 
obecnej ną całym niemal świe- 
«in? Z Niemiec żydów wypę- 
dronas onana na całej kuli 
żiemskićj ze swych swobód | 
Szwaloacja zamknela swe gra- 
nice przed żydami. uciekający- 
mi ad niemców A co się dzie 


ie w Polsce? 

Może na lem tle zrozumie się 
wresrcię, Że sprawa żydowską, 
to jesśl organizowanie drob- 
uvch cabiirzeń czy ckscesów an 
tyżędowzkich, że siega ona gle 
bobo w byt państwowy narodu 
polskiejn *. 


Po ukazaniu sie. tego stre 
szemu prasa żydowska doma 
zala sie pociągmiecia adw. No- 


wodworskiego do odpowiedzial 
ności szdowej za znieważenie 
żydostwa polskiego. W związ- 
Ku z tem adw, Nowadworski o- 
pubbkował wczoraj list ołwar- 
ty nastopujacej treści: 

„Wielce Szajowny 
Redaktorze. 

Na łamach paru pisni ukaza 


Panie 


ły się sprawozdania z proce 
o zajścia w Radziwiłłowie. w 
których  nieściśle odtworzonu 
pewnie uslępy z mego przemó- 
wiewia, Wobeg tego w celu u 
simiocia tych ńiedokładnaści j 
nieścisłości uprzejmie proszę 
bzanowncego Pana Redaktora o 


mnieszęzenwie poczytnem pis 
mie Pańskiem megó oświadcze 


w 


nia w fe] sprawie. 
Nie pewieńziałem, że żydzi 
Jade cez nw 


El m ET 
f gi SRTA: 
radcy 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
neo“ (elefonuje: 

Dow iadu iemy Sie, 
preżytuwany radca 
dyrekcji polskich 


że zostal 
akrezówej 
kolei pań- 


siwawyth w Gdańsku, dr. Ed- 
em We”; |-4 a mw 
J Da 
MZEJ AA 
za 
GDAŃSK, 7.6. 
fa] stawili się dłu  więziewia 
tlańskhiego (rzej polacy, redakto- 
ry „Gazety Gdańskiej” pp. Cie- 


sviti, Maliszewski i Egmanow- ty nie prosili władz gdańskich o u- 


ski, celem Cdbycja malożonej ma)morzenie tej kary w drodze łaski. 
nc przez srd rdańszi karys Otrzymawszy pare dni temu wezwa 

Kara więzienie została na wy-|nie do stawienia się do więzienia 
miowiowywh trzech dzienaikarzy nas |w dniu 7 czerwca r. b. — dziś na- 
labana wyrokiem stdu w roku ubie |kaz ten wykonali, dokumentując 


givn po zotrwałym 


pólifycznym, w który 


4 
m 


zo ZE REZ NARAZ m 
Z 
t = 


okręgowej dyrekcji 


„ennikarze polscy 
mknięci w więzieniu gdańskiem 
Dziś o godz. przychylnych dla oskarżonych ze 


procesie |swoim czynem wysokie poczucte 
mimo | godności, 


„stali zawsze i wszędzie po 
stronie zaborcy, razem z nim 
rabowali mienie polskie i mor 
dowali naród polski“. 

Nie powiedziałem. że żydzi 
szli razem z bolszewikami „naj 
bardziej zawzięci, najbardziej 
okrutni. najdziksi wrogowie 
pelskości i narodu polskiego'. 

Powiedziałem natomiast, że 
mamy prawo wymagać, aby 
żydzi, obywatele polscy, hyli 
zawsze i wszędzie lojalnymi o- 
bywatelami Rzplitej i że, nie- 


stety, podczas okupacji nie- 
mieckiej i inwazji bolszewic 
kiej zdarzały sie wypadki, kle- 
dy tego nie było, a czem nie 
możemy zapomnieć. 

Nadmieniam wreszcie, że 
dla służby ofiarnej i dla krwi, 
przelanej w tej służbie, żywi: 
łem i żywie należny szacunek 
i uznanie bez względu ua to, 
kto służbę sprawował i krew 
przelał. 

Wyrazy poważania łączę 

(—) Jan Nowcdwovski. 


Prezydent nie zatwierdził 


wyboru 


rektorów uniwersytetu 


i politechniki 


we Lwowie 


Warsz. koresp, „„Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 

Nadeszła do Lwowa oficjal- 
na odpowiedź z kancelarji pre- 
zydenta Rzplitej, w której p. 
prezydent odmówił zatwierdze 
ma wyboru prof. Chłamtacza 


ns rektora uniwersytetu Jana 
Kazimierza we Lwowie. 
Jak wiadomo prof. Chlam- 


lacz wybrany został w dniu 23 
maja b. r. przez zebranie profe 
sorów U.J.K. rektorem wszech 
nicy lwowskiej. Wybór dokona 


Wielka maniiestacja antyhitierowska 


z udziałem kardynała Verdier, I. Paderewskiego i Claude Farrere'a 


PARYŻ, 7.6, — Dnia 28 czerwca 
w sali Theatre des Champs Ely- 
sees odbędzie się kulminacyjna 
manifestacja urządzona przez orga 
nizację p. n. „Comite Francais 
pour la Protection des Intellectuels 
Juifs Perseeutes', 

Będzie to akademja - koncert 
pod protektoratem arcybiskupa Pa» 
ryża ks. kardynała Verdier. Uro 
czystość otworzy przemówienie 
słynnego kaznodziei katedry No- 
tre Dame, ks. Sanson, 

Program koncertowy wypełni cał 


kowicie, zaproszony specjalnie 
przez komitet, Ignacy Paderewski. 

Przyjazd swój na koncert zapo- 
wiedzieli już przedstawiciele par- 
lamentów angielskiego i belgijskie- 
go oraz analogicznych komitetów 
w tych krajach. 

Komitet paryski składa się z naj. 
wybitniejszych przedstawicieli spo- 
leczeństwa francuskiego — chrześ: 
cijan. M. in. należą doń: byli mini- 
strowie Leon Berard, Francois 
Pietri,, Louis Rollin, świetny pi- 
sarz Claude A FDE vice - admirał 


Mornet, dożywoini jeneralny sekre 
tarz akademji Widor, ks. kanonik 
Desgranges ete, 

Udział Paderewskiego rozumiany 
tu jest powszechnie, jako chęć 
przyjścia z pomocą ofiarom Ostat- 
nich prześladowań hitlerowskich, 
tudzież jako gest wdzięczności wo 
bec barona Edmunda Rotszylda; 
który podczas wielkiej wojny, na 
zaproszenie Paderewskiego, zgłosił 
swe przystąpienie do Polskiego ko 
mitetu ratunkowego, tworzonego 
we Francji. 


60 godzin z z Europy d do Ameryki 


droga powieirzną nad lądami Arkiydy 


„Prawde Północy", wycho: 
dzaca w Archangielsku, ramie: 
Szcza ciekawe szczegóły o pra- 
cach lotniczych w  Arktydzie. 


Pla 

nia 

ska 

ta przestrzeń podzielona 

na 5 części: 1) Nowa Ziemia — 


wyspa Dicksona, 2) wyspa 
Dick-ona — przylądek Czelju- 
skina. 3) przylądek Czeljuski- 
na — ujście Leny. 4) ujście Le- 
ny — ujście Kolymy i 5) ujście 
Kolymy — cieśnina  Bennga. 
W odróżnieniu od dawniej- 
szych wypraw, których hazy 
lotnicze mieściły się przeważ- 
nie na pokładach okrętów, te- 
uoroczne wyprawy posiadać bę 
dą swe bazy lotnicze na wy- 
spach. na konlynencie, na Wy- 
"je Dicksona, na 
Czeljuskina, na przylądku Pół- 
nocnym i £ d. 


Na każdym odcinku kurso- 


wać bedzie jeden ciężki hydro- 
awion z silnikami o sile 1.40U 
HP. i dwa lekkie samoloty dla 
obserwacji naukowych w wyż- 
szych Ww: aystwach atmosferycz- 


towanie dr. $chaffera 


kolejowej w Gdańsku 


mund Schäffer za defrandację 
30 tys.zł. Aresztowano go w cza 
sie świat w Kołomyi. gdzie ba- 
wH na wywczasąch Wezoraj 
przewieziono go do więzienia 
w Warszawie. 


znań Świadków — zostali skazani. 
Zaznaczyć należy, że mimo nie- 
sprawiedliwości wyroku, trzej pola: 


przylądku 


nych i dla celów topograficz- 
avch. 
Wszystkie samoloty wyposa- 


łane będą w stacje radjowe. 


ostatecznego przygotowa- | Stale obserwowany będzie lód 
drogi morskiej z Murmań-|na całej przestrzeni północnej 
do cieśńiny Beringa cała | drogi morskiej i podawane bę- 
jes |dą informacje okrętom, kursu 


jącym na tych odcinkach. Po- 
łączenia samolotowe utrzymy- 
wane będa również z odleglej- 
szemi miejscami Syberji pół- 
mocnej. Takie połączenia utrzy 
mywane będą zwłaszcza z za- 
kładami drzewnymi w Igarze 
araz pomiędzy kurejskiemi ko- 
painiami a  Krasnojarskiem. 
Służba lotnicza pomiędzy Mur 
mańskiem a cieśniną Beringa 
ma być podstawą drogi lotni- 
czej pomiędzy Europą a Ame- 


która w ten sposób be- 
skrócona i tań- 
sza, Dla przebycia tej. drogi 
Irzeba będzie tylko 60 godzin 
czasu, Projekt ten zrealizowa- 
ay będzie w niedalekiej przy- 
szlości 


ryka. 
dzie znacznie 


ny został na podstawie nowej 
ustawy o szkołach akademie., 
wedle której wybór rektora mu 
st być zatwierdzony przez pre- 
zydenta Rzplitej, który decyzję 
swcją podejmuje na wniosek 
pnnisbra oświaty. 

Motywy decyzji prezydenta 
tzplilej nie są narazie bliżej 
znane. i 

Wobec niezatwierdzenia wy- 
boru zwołane zostanie w naj- 
bizszych dniach nowe zebra- 
nie profesorów U, J. K., na któ 
rem wybrany zostanie nowy 
rektor. Kandydatem w no- 
węch wyborach nie może być 
niezatwierdzony, a -wybrany 
po raz pierwszy rektor. 

Jednocześnie  lowiadujemy 
sie, że prezydent Rzplitej -mie 
zatwierdził również wyborów 
sektora politechniki lwowskiej 
prof, Łomnickiego. Cò do pozo 
stałych 11 rektorów w Polsce, 
których wybory już zostały do 
konane, jak się dowiadujemy, 
decyzje jeszcze nie zapadły, aie 
krążą pogłoski, że i z tych wy- 
borów wiele nie uzyska za- 
twierdzenia. M. in. kwestjono- 
wany jest wybór rektorów kra- 
kowskich. 


Bachrach winien, 


że fałszywie oskarżono 
redaktorów 


Warszawski koresp, „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 


Wczoraj została zlikwidowa- 
na słynna sprawa fałszywego 
oskarżenia o przemyt redakto- 
rów pomorskich  Gwizdalskie- 
go i innych W rezultacie po- 
ciągnięci zostali do odpowie: 
dzialności b. komisarz warszaw 
skiego urzędu śledczego Bach- 


rich, niejaka Szalowa i Kom, 
za wprowadzenie w bid 


Olimpiada 1936 w Berlinie 


Zawodnicy żydzi będą tolerowanil — obiecują 
Niemcy 


WIEDEŃ, 7 VI. (PAT). 
W obećności prezydenta Mikla 
sa. kanclerza Dolfussa, odbyło 
ste otwarcie sesji międzynaro- 
dowego komitetu olimpijskie- 
go. Polske reprezentuje b. mi- 
nister Matuszewski. Delegacja 


Eni 


niemiecka na zgłoszone zapyta 
nie oświadczyła, że igrzyska w 
roku 1936 będą się mogły od- 
być w Berlinie i współzawodni 
kom pochodzenia żydowskiego 
nie będą czynione żadne tru- 
dności. 


„Trust mózgów” 


PADA doradcy prezydenia Roosevclia 


Waszyngtoński korespondent 
„Petit Parisien“ podaje intere- 
sujące informacje o najblż- 
szych współpracownikąch pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych 
o tych ludziach za plecami 
Roosevelta, których nazwiska 
spotykamy stale na szpaliach 
prasy amerykańskiej. 


„Amerykański gabinet mini- 
strów', — pisze korespondent, 
— zbiera się dwa razy tygodnio 
wo w Białym Domu, ale mini- 
strowie są w większym lub 
mniejszym stopniu jedynie wy- 
konawcami zamiarów prezyden 
ta, Roosevelt prowadzi czysto 
personalną politykę, której za- 
rysy narzuca mała grupa naj 
bliższych jego współpracowni- 
ków, tworzących tak zwany 
„trust mózgów“. Wszyscy czton 
kowie tej grupy są stosunkowo 
młodymi ludźmi, liczą bowiem 
najwyżej czterdzięści kilka lat. 
Niemal wszyscy oni wykładają 
w uniwersytetach i obdarzeni 
są inteligencją. fantazja i od- 
wagą. Niewątpliwym przywód- 


ca tego intelektualnego „tru- 
sku“ jest profesor Raymond 
Molley, serdeczny przyjaciel 
Roosevelta. Prezydent zwraca 
się doń pieszczotliwie „Ray“. a 
Molley, jak dawniej, nazywa 
Roosevelta ,„„gubernatorem*. 
Niema dnia, aby Molley nie spę 
dził przynajmniej dwuch go- 
dzin, a często į cały wieczów w 
gabinecie Roosevelta. Dla pre- 
zydenta jest on człowiekiem, 
oddającym do dyspozycji gło- 
wie państwa godne zaufania 
dane statystyczne i informacje 
ò konkretnych faktach. 

W liczbie doradców Roose- 
velta figuruje również dwuch 
kolegów Molley'a z uniwersyte- 
tu kolumbijskiego, Rexford 
Toogwell i August Bearley. — 
Toogwell jest specjalistą w spra 
wach dobvwania surowców w 
calym Świecie, a pozatem bar: 
dza dużo pracował nad rozwią- 
zaniem zagadnienia złotego 
standartu. Beamey przedstawił 
Rooseveltowi miedzy innemi 
projek! reorganizach kolei że- 
laznych. 


Oficjalnym „oficerem łączni- 
kowym* między Rooseveltem i 
dvplomatycznymi przedstawicie 
lami państw zagranicznych jest 
William Bullit, który kierował 
częścia rokowań z Mać Dona! 


— | dem. Herriolem i innymi euro- 


peiskimi mężami stanu pod- 
czas ich ostatniej wizyty w Wa 
szyngtonie. 

W sprawie długów 
nvch Roosevelt często 


wojen- 
zasięega 


rady 36 letniego Jamesa War- 
burga, syna znanego bankiera. 


James Warburg urodził się w 
Hamburgu, ale już jako dziec- 
ko przybył do Ameryki i służył 
podczas wojny światowej w a- 
merykańskiej armji w charak- 
terze lotnika, Pod pseudonimem 
„Paul James“ napisał on li- 
bretto do kilku operetek, do 
których muzykę skomponowała 
jego żona. 


Należy jeszcze wspomnieć, o 
36 letnim Karolu Tausigu, z 
usług którego Roosevelt niejed- 
nokrotnie korzystał w sprawacli 
dyplomatycznych 


Lot dookola Świata 


Jak już doniosły depesze pi- 
fot amerykański James Mattern 
(na lewo) przybył z Ameryki da 
Moskwy, skąd udaje się w dal- 
szą podróż do Tokio. Na naszej 
ilustracji widzimy Matiema w 
towarzystwie Bennetta Griffina 
z którym w lipcu ub. roku od- 
był już podróż lotniczą naokoło 
Świata. Obecnie Mattern leci 

zupełnie sam. 


Delegacja polska 


na konferencję gospo- 
darczą w Londynie 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go telefonuje: 

Skład delegacji polskiej na 
światową konferencję gospo- 
darczą w Londynie ustalony ze 
stał, jak następuje: przewodni- 
czący — wiceminister skarbu 


Adam Koc. członkowie: szef 


biura inspekcji w  minister- 
stwie skarbu dyr. Henryk 
Floyar - Rajchman, dyr, dep. 


obrotu pieniężnego w minister 
stwie skarbu, dr. Baczyński, 
wicedyr. tego departamentu 
dr. Jerzy Nowak, dyr. Banku 
Polskiego, dr. Barański, dyr. 
dep. ekonomicznego w min, rol 
nictwa dr. Adam Rose, dyr. 
dep. w min. przemysłu i han- 
dlu dr. M. Sokołowski. 
zw. banków dyr, Wacław Fa- 
jans, dyrektor instytutu bada- 
nia een i konjunktur prof. dr. 
Edward Lipiński, pos. Marjan 


Rudziński, radca ekonomiczny |; 


ministerstwa spraw zagranicz- 
nych p. Antoni Roman i radca 
Mohl z ministerstwa skarbu. 
Sekretarz generalny delegacji 
radca J. Żółtowski. 


Rim. Szosland 


zdobył nagrodę 
marsz. Piłsudskiego 


WARSZAWA, 7 VI. (PAT) — 
Na zawodach bhippicznych w 
konkurencji armji polskiej o 
nagrode honorową marsz. Pił- 
sudskiego i nagrodę honorową 
premjera pierwsze miejsce zdo 
był rim. SSzosland. 


Toscanini nie przy- 
jedzie do Niemiec 


Prasa francuska ogłasza lisi 
otwarty dyrygenta Toscaninie- 
go do wdowy po _ Zygłrydzie 
Wagnerze, w którym zawiada- 
mia on, iż postanowił zrezygno 
wać z przyjazdu do Bayreuth. 
gdzie miał dyrygować cyklem 
wagnerowskich koncertów. 

Na decyzje Toscaniniego 
wpłynął fakt, iż w stosunku rzą 
du i władz niemieckich do ży- 
dów nie nastąpiła żadna zmia- 
Pa. 


prezes |, 
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Cztery pożyczki dla Łodzi 


Zatrudnienie 3.000 bezrobotnych przy pracach inwestycyjnych 


Wczorajsze nadzwyczajne posie- 
dzenie rady miejskiej zwołane zo- 
stało celem uchwalenia pożyczek 
inwestycyjnych z funduszu pracy 
na zatrudnienie bezrobotnych Oraz 
jzałatwienia spraw finansowych, 
| Posiedzenie zagaił prez, Andrze- 
ijak, komunikując radzie ọ zmia- 
nach personalnych, jakie zaszły w 
komisjach po śmierci r. Lichtenstei 
na. 

Następnie dyr. Rundo odczytuje 
nadesłane do prezydjum 

OŚWIADCZENIE B, RADNEGO 

EWALDA, 
w którem powiedziano m. 
następuje: 

„W związku z moją rezygnacją 
K mandatu członka rady miejskiej 
oraz w Zwiazku z pozostawieniem 
mi możności złożenia oświadczenia 
w sprawie czynionych mi zarzutów, 
|pragnę podkreślić, że rozmowa mo- 
jia z p. Kustynową była rozmową 
czysto prywatną, prowadzoną w t0 
nie żartobliwym”. 

W dalszej części listu p. Ewald 
konstatuje, że nie miał zamiaru o 
brażenia kogokolwiek, i że rozmo* 
wa jego z p. Kasta została 
wykorzystaną do nagonki przeciw 
ko niemu, Oświadczenie swe koñ 
czy w sposób nasięnujący; 

„Mandat mój złożyłem celem © 
graniczenia sprawy do ram, w ja” 
kich obracać się powinna, Organi- 
zacja moja nie ma i nie może mieć 
nic wspólnego ze Sprawą powyż” 
szą, gdyż zawsze hyła i jest daleka 
od wszelkich  nacjonalistycznych 
wykroczeń. Radzie miejskiej życzę 
dalszej owocnej pracy”, 

Po odczytaniu oświadczenia r. 
pos. Mincbery (Aguda) zaznacza, 
że rada nie może takiego oświadcze 
nia przyjać do wiadomości skoro p, 
Ewald został ukarany przez Sąd. 

Prez. Andrzejak wyjaśnia, że 
nad oświadczeniem niema dyskusji, 
gdyż p. Ewald nie jest już człon: 
kiem rady miejskiej, 

Z kolei r. Golański referuje wnio 
sek magistratu w sprawie zaciągnię 
cia pożyczek. W wyniku rokowań 
z funduszem pracy 
ŁÓDŹ OTRZYMA 4 POŻYCZKI, 

mianowicie 525.200 zł, na wykoń 
czenie szkoły przy ul. Rokicińskiej 
(na 3 proc. rocznie), 2.664,000 zł. 
na budowę kanalizacji i regulację 
rzek Jasieni i Łódki, 269.850 zi. na 
budowe drogi Łódź — Łagiewniki 
i 164.250 zł, na inwestycje w Ła- 
giewnikach. Ostatnie 3 pożyczki bę 
dą oprocentowane na 2 proc. Po- 
życzka kanalizacyjna będzie mogła 
być obrócona nietylko na robociz- 
nę, ale także na materjał budowla- 
ny, pod tym jednak warunkiem, że 
maksymalna stawka dzienna nie- 
wykwalifikowanego robotnika wy- 
niesie 4 zł, wykwalilikowanego — 
5 zł. i dozorcy — 6 zł. Przy robo- 
tach magistrat zatrudni łącznie 
przeszło 3.000 robotników 2 tą 
różnicą, że zamiast 3 dni, będą oni 
pracowali 6 dni w tygodniu. 


in. co 


Referent prosi radę o uchwalenie 
pożyczek w łącznej sumie 3.623.000 
zł, 

W dyskusji nad wnioskiem za- 
biera głos r, Milman, który sprzeci- 
wia się przyjęciu pożyczek na wa 
runkach, narzuconych przez funs 
dusz. Magistrat nie powinien zgo 


dzić się na obniżenie stawek dzien: 
nych robotników. Obecne warunki 
są nie do przyjęcia. Wśród robotni- 
ków panuje wzburzenie, Przy budo 
wie drogi do Łagiewnik pracują 
drugi tydzień bez grosza, Mówca 
wskazuje wkońcu na potrzebę ubez 
pieczenia sezonowców, 


Ślub ks. Wilhelma pruskiego 


Najstarszy syn kronprinza ze swoją narzeczona. Dorotą Sal- 
viati podczas pochodu z pocho dniami, jaki na jego cześć prag 


dzi Stahlhelm w 


przeddzień ślubu. 


Prezydent Irlandji w Rzymie 


De Valera (pośrodku na lewo) 


stowską. Chłopcy 
szkoleni 


prezentują nrzed 


zwiedza sportową szkołe faszy- 
gościem broń, jak wy- 
żołnierze. 


- |spłatę pierwszej raty. 


Radny Wojewódzki (NSR) uwa- 
ża, że warunki pożyczek są wyjąt 
kowo dogodne, gdyż spłata została 
rozłożona na 5 lat. Pozatem zosta- 
ją skasowane t. zw. „trzydniówki”. 

Pos. Waszkiewicz podkreśla po- 
trzebę ubezpieczenia sezonowców 
na wypadek bezrobocia w okresie 
zimowym i składa odpowiedni wnio 
sek. 

Prezydent Ziemięcki stwierdza, 
że stoi na stanowisku, iż robotnicy 
muszą być ubezpieczeni, Magistrat 
jako pracodawca wpłaci niezbędne 
sumy do funduszu bezrobocia. Cho 
dzi tylko o to, aby F. B. przyjął 
ubezpieczenie, Prez. wyjaśnia, że 
ciężka sytuacja finansowa miasta 
powstała właśnie stąd, że w latach 
ubiegłych wydawano dużo na łago- 
dzenie bezrobocia. Obecnie jednak 
budżet z 36 miljonów spadł do 22 
milj. zł. i trudno wykroić jakąkoł- 
wiek sumę na roboty. 

Pożyczki zostały uchwalone w 
pierwszem cyztaniu. 

Następnie przystąpiono do omó* 
wienia wniosku e upoważnienie ma 
gistratu do 
SPRZEDAŻY AKCJI V EMISJI 
ŁÓDZKIEGO TOW. ELEKTRYCZ 

NEGO. 

Radny inż. Wojewódzki wypo- 
wiada się przeciwko projektowi, 
uważając, że sprzedaż akcji jest 
uszczupłeniem majątku miejskiega. 

Prez. Ziemięcki wyjaśnia, że wła 
ściwie chodzi tylko o jeden pakiet 
akcji na 4 milj. zl, zastawiony w 
bankach szwajcarskich, Pakiet ten 
miasto nabyło za pomocą pożyczki. 
Przed paru tygodniami, kiedy bra- 
kło 800,000 zł. na zapłacenie pier- 
wszej raty pożycki bank szwajcar” 
ski zagroził Sprzedaniem akcji z 
wolnej ręki. Miasto musiało Zacłąg 
naé krótkoterminową pożyczkę na 
Obecne po. 
sunięcie jest koniecznością, Wpraw 
dzie majątek miasta się zmniejszy, 


„ jale zmniejszy się również zadluże- 


nie. Magistrat sprzeda akcje po te 
nie, która tranzakcję całkowicie 
usprawiedliwi i dlatego obecnie nie 
może podać kursu. 

Wniosek w głosowaniu przeszedł 
większościa głosów. 

Po uchwaleniu subwencji w wyse 
kości 150.000 zł, płatnej w trzech 
ratach rocznych 
NA BUDOWĘ GMACHU POL- 

SKIEJ YMCA W ŁODZI 
posiedzenie zamknięto, 

Dzisiaj również odbędzie się po- 
siedzenie plenum dla uchwalenia 
pożyczek inwestycyjnych w dru- 
giem czytaniu. St. Gel. 


-= na 


POONA, 7.6, (PAT) — W Stanie 
zdrowia Gandhiego, który po 3-ty* 
godniowym poście prędko powracał 
do zdrowia, nastąpiło nagłe i nie- 
spodziewane pogorszenie. Mahatma 
w ciągu 2 dni stracił kilo wagi. 
Doktorzy twierdzą jednak, iż w or- 
ganiźmie jego nie zaszły żadne gro- 
żące jego zdrowiu komplikacje, 


SAR MEMS NA | Ad LONDYŃSKĄ 


Od lewej: minister praw zagr. 


Neurath. — 


ininister finansów Schwering, — Krosigk, 


Schacht, — burmistrz Hamburga Krogmann. 


— pie zvdont 


Banku 


Nr. 156 


Pomnik Lenina 


stanie na pałacu 
Sowietów 


Kiedy zburzono znany So- 
bór Zbawiciela w Moskwie 
miano natychmiast przystąpić 
do budowy olbrzymiego ,¿ Pala- 
cu Sowirtów*, który miał sta: 
nać na miejscu zburzonego +^- 
boru. Długo jednak Sowiety 
nie zatwierdzały planu budowy 
i dopiero obeenie komisja bv- 
dowlana przy centralnym ks- 
mitecie wykonawczym Z. S. 5. 


R. postanowiła przyjąć plan 
opracowany przez Jofanowa 
Wedłng tego projektu., zmie- 


nionego -cokolwiek przez ko- 
misie budowlaną, górna część 
pałacu ma stanowić podstawę 
wielkiego pomnika Lenina, ww 
<okości 50 — 60 metrów, 
Będzie to pierwszy wypadk 
w bistorju architekłury, że 
wielki pałac, przeznaczony dn 
olbrzymich zgromadzeń ludo- 
wych, będzie właściwie tylka 
fundamentem pomnika, 


Andrzej Spada 


pogodził się ze swoim 
losem 


„Osłatni z Mohikanów*, pod 
trzymujących pradawne irady 
cje korsykańskich  bandvtów. 
Andrzej Spada, schwytany w 
tych dniach przez policję, no- 
godził się ze swoim losem — 
Wjeżdżając we wrota więzienne 
Spada przeżegnał się i szepnał: 
„Panie. czemuś mnie opuścił? 

Podczas swojej tułaczki po 
zagajnikach i ostrókrzewach. 
pokrywających Korsykę i bę- 
dących oddawna kryjówiką ban 
dytów, Spada zmienił sie nie 
do poznania. Z romantvcznego 
rozbójnika w jaskrawych, nie- 
co teatralnych szatach. jakim 
był jeszcze doniedawna bandy- 
ta, na którego głowę nałożona 
cenę 60.000 złotych, w ciągu 0- 
statnich miesięcy prześladowa- 
nego, jak dzikie zwierzę, przez 
następującą mu na piety poli- 
cję, — z tego bohatera dziczy 
korsykańskiej pozostało stra- 
szydło, przyodziane w barcha- 
nowe łachmany, 


Coy ma ławie oskarżonych 
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pod zarzuitem obrzydliwej demagogji aniysemickiecj 


Paryż, w czerwci. 

W Paryżu toczył się przed 
kilku dniami niezwykle sensa- 
cyjny, ze względu na strony, 
proces. Jako oskarżyciel wystą 
pił związek. byłych kombatan- 
tów - żydów, na ławie oskarżo- 
nych znalazł się osławiony an- 
tysemita, król pudru François 
Coty. 

Akt oskarżenia zarzuca 
Cotyemu zniewagę, jakiej do- 
puścił się na łamach swego 
dziennika „Ami du Peuple" wo 
bec byłych. żołnierzy fronto- 
wych żydów, oświadczając. że 
związek ten prowadzi pod płasz 


czykiem patrjotyzmu działal- 
ność wywrołowa. 

Na proces przybyli wybitni 
przedstawiciele społeczeństwa 


francuskiego i żydowskiego Z 


b, podsekrelarzem stanu Dio- 
nisem, prezesem związku b. 


kombatantów Grossemuche' m, 
znakomitym pisarzem Józefem 
Kesslem i poetą Edmundem 
Flegem na czele. 

Na początku rozprawy oka- 
zało się, że główny oskarżony, 
Coty nie stawił się. Przysłał na 
tomiast oświadczenie, że jest 
chory. Zastępuje go administra 
tor dziennika „Ami du Peuple“ 


i adwokat Touiouse, Drugi a- 
dwokat na rozprawę się nie 
slawił. 

Jako oskarżyciele prywatni 


występują w imieniu związku 
b. kombatantów żydów: pre- 
zes tego związku Wolf oraz 
adwokaci, poseł Sire oraz Gil- 
bert Heisman. 


Przewód sądowy obfitował 


w szereg ciekawych momen- 
tów. Przedewszysłkiem  zezna- 
wali członkowie związku b. kom 
batantów. Specjalnie ciekawie 
przedstawia się zeznanie jedne- 
go z nich, Bielnixa, który w r. 


1914, jako ochotnik wstąpił 
do armii. 

— Miałem wówczas 47 lat — 
powiada sędziwy Bielnik — i 


byłem ojcem trojga nieletnich 
dzieci, — 

Na zapytanie prokuratora, 
czem kierował się w swojem 
posłępowaniu, odparł, że uwa- 
żał za swój obowiązek, walczyć 
w szeregach armii francuskiej, 
jako armji tego narodu, który 
jest szermierzem idei wołnościo 
wych. Osobiście czuł się do- 
tkniety słowami Coty'ego, jako 
nieprawdziwemi i uwłaczające- 


Prezydent hiszpanii ekskomunikowany 


obronie swych uprawnień i przywilejów 


Kościół walczy w 


MADRYT, 6 czerwca. — Pa- 
pież skierował do duchowień- 
stwa i ludu hiszpańskiego ency 
klike. która zajmuje się sytua- 
cją kościoła w Hiszpanii. Pa- 
pież zgłasza ostry protest prze- 
ciwko uchwalonym ostatnio 
przez kortezy ustawom, wedle 
których zabrania się między ju 
nemi religijnym zakonom 1 
kongregacjom wszelkiego ro- 
dzaju nauczania, 

Znawcy prawa kanoniemego 
zwracają uwagę. że prezydent 
Alcala Zamora, jak również 
wszyscy katoliccy członkowie 
parlamentu, którzy głosowali za 
ustawami 0 zakonach religij- 
nych w Hiszpanji, zostają att- 
tomatycznie ekskomunikowani 
Pogląd ten opiera się na sze- 
regu kanonicznych środków, 
przedsięwziętych przez episku- 
pat hiszpański w związku z sze 
regiem zarządzeń politycznych 
ostatnich czasów. Tak więc na- 
przyklad uczęszczanie da szkół 
świeckich jest zabronione pod 
kara ekskomuniki. 


Biskupi hiszpańscy opubliko 
walj list pasterski przeciwko 
nowymi ustawom. Protest bi- 
skupów skierowany jest Szcze- 
gólnie przeciwko zarządzonemu 
na koniec bieżącego roku za- 
miknięciu wszelkich szkół, kie- 
rówanych przez duchownych i 
zakonników. które obecnie wy 
chowują około trzeciej części 
dzieci szkolnych. List pasterski 


zwraca się dalej przeciwko 
wprowadzeniu państwowych 
szkół świeckich, przeciwka 


wtrącaniu się państwa do 
spraw kościelnych i wiary. prze 
ciwko niszczeniu powagi pa- 
pieża j przeciwko wywłaszcze- 
nit własności kościelnej ete, — 
Wkońcu przypomina się o ka- 
nonicznych karach ekskomuni 
ki. klóre zwykło się nakładać 
wyraźnie, lub milcząco, na prze 
śladowców kościoła. 


Ekskomumika oznacza uro- 
czyste wykluczenie z gminy ko 
ścielnej za kacerstwo, lub inne 
kościelne przestępstwa. Jest 


to kara kościelna, która ma ua 
celu nie wykluczenie z kościo- 
ła, lecz calkowite odosobnienie. 
Klątwa kościelna może być wy 
mierzona zarówna  klerykom, 
jak i osobom świeckim, przy: 
czem ogłasza ja papież lub bi 
skupi. Skutki klątwy kościel- 
nei są czysto kościelne: zakaz 
aktywnego i pasywnego udzia- 
łu w nabożeństwie į sakramen- 
tach, za wyjatkiem kazania, za 
kaz spowiedzi, modłów i ko- 
ścielnego pogrzebu, Ekskomuni 
kowany ksiądz traci również 
wszelkie pensje, 


Codex juris cannonici odróż- 


nia excommunicati vitandi (a 
mianowicie tych, którzy Z0- 
stali ekskomunikowani przez 


papieża) i tolerati. Z kategorją 
pierwszą zakazane są stosunki 
religijne | społeczno - towarzy- 
skie: komunikować się z nimi 


mogą jedvnie bliscy krewni: 
małżonkowie, rodzice, dzieci i 
poddani. 


mi godności b, kombatantów » 
żydów. 

Były wiceminister Dionis ze- 
znał, że ochotnicy żydowscy do 
brze zasłużyli się narodowi 
francuskiemu i spełnili podczas 
wojny swój obowiązek wobec 
Francji. 

Wielkie wrażenie wywołała 
zeznanie prezesa federacji by- 
łych komibatantów, która liczy 
przeszło półtora miljona człon- 
ków, p. Grossemuchea. Ze- 
znaje on, że po ukazaniu się 
wspomnianego artykułu Coty'e- 
go w „Ami du Peuple“, uważał 
on za stosowne wysłać w imie- 
niu związku, do którego należy 
również związek b, komkgtan- 
tów żydów, do redakcji „Ami 
du Peuple“ list, w którym do- 
maga się cofnięcia uwłaczają- 
cych i nieprawdziwych słów. 
Coty zostawił ten list bez odpo 
wiedzi. 

— Uważam podobne postępo 
wanie za niegodne człowieka 
honoru. Tak mógł postapić tyl- 
ko tchórz — kończy swe ze- 
znania Świadek oskarżenia. 

W czasie składania zeznań 
przez prezesa związku ochotni- 
ków - obcokrajowców, który 
oświadczył, że do jego związku 
należy wielu żydów, rzucił a- 
dwokat Cotv'ego ironiczma u- 
wage że wielu z tych ocholni- 
ków nie widziało wogóle from 
tu. 

Odpowiedź na tę uwagę dał 
świadek sam, oświadczając, że 
kto, jak kto, ale Coty żadnych 
pretensji pod tym względem 
nie może do nikogo wnosić, sko 
ro podczas wojny siedział bez- 
piecznie w domu. Wywołuje io 
ną sali głośny śmiech i oklaski. 

Silnie podzialały zeznania 
Edmunda Flega i Józefa Kcssła 
Oświadczają oni, że postepowa 
nie Coty'ego jest w najwyższym 
stopniu demagogiczne. Oświad- 
czenia, że jest sie wywrołow- 
cem, dlatego tylko, że się jesl 
żydem, inaczej nie można ne- 
zwać 

Proces odroczono narazie do 
15 b. m, celem powołania no- 
wych świadków, 

A, 
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SZYMON BOGDANOWICZ 


CZARG MEYI 


Nr. 11 |lazł nic, ponieważ nie nie po- 

zostalo w moim pokoju po 

Przedruk zastrzeżony | zmarłym. ; i 
i — Tak, tak, — zgodził się 


Filmo-romans sensacyjny 


(Ciąg dalszy). 


Prokurator opowiedział jejo 
załem zajściu, a więc o wizycie 


zamaskowanego, który pod 
fałszywą osłoną działania w 
imieniu policji, wtargnął w 


nocy do willi i przetrzasnał jel 
pokój. 


— Służba pani musiała się: 


wydostać przez okno do ogro- 
dn, — kończył prokurator, 
ponieważ zamaskowanyv zani- 
knął za sobą drzwi na klucz. G 
kilka kroków od drzwi wej- 
ściowvch znaleziono porzucony 


klucz, 

Helena siuchała wyjaśnień 
prokuratora ze wzrastającym 
niepokojem. 


— Niech się pani nie obawia. 
— starał się ją uspokoić. 
Intruz nie miał zamiaru ogęa- 
bić willi. Szukał tylko czegoś, 
ale nic nie znalazi. Tak przy- 
najmniej stwierdzili służąca Lu 


— A ja domyślam się, — za 
uważył prokurator. 

Spojrzał na Helenę z jakims 
osobliwym, przelołnym uśmie- 
chem. 

Helena poczuła, jak krew 
szturmuje do głowy i czerwo- 
nym płomieniem uderza na po 
diczki. 

— A ja domyślam się—ciąg 
nął prokurator. — Prawdono- 
dobnie był lo sam morderca, 
Widocznie pozostał po nim ja- 
kiš ślad, który mógłby go zdra 
dzić A że nie odnalazł go w 
miejscu zbrodni, pestanówił | 
wiec pod nieobecność pani | 
przetrząsnąć pokój. w którym 
zmarł Lucjan Dubois. 

Helena  potakiwała głową. 
zdraazając tem samem ukryte 
swe myśli, 

— A wiec zgadza się pami ze | 
nuia? — zapytał prokurator, 
nie spuszczając bystrego spoj- 


dwika i ogrodnik Robert, — | rzenia z twarzy Heleny. 

dodał po ehwili4 Oczywiśce zgadzam się z 
— Nie wiem. tzego mógł ów | domysłami pana prokuratora — 

jegomość szukać w moim po- | poprawiła Helena, — Rozumie 

koju? — obruszyła się Helena. | sie. że morderca ów nie żna- 


prokurator. — Chodzi tylko. o 
to. że jakiś dowód rzeczowy 
znajduję się poza obrębem wła 
dzy mordercy, i że tego dowo- 
du poszukuje on widocznie; 
abv zatrzeć za sobą wszelkie 
ślady. 

— Być może, — zgodziła się 
Helena, — Ja w każdym razie 
nic mam pojęcia, o jaki dowód 
rzeczowy tu chodzi, 

—- Rozumie się, rozumie się, 

przerwał prokurator, — o0- 
czywiście że i ja nie wiem, Do- 
uiyślam się jednak, że chodzi 
tu może o jakiś list, rekawicz- 
kę. portfel, czy chusteczkę... 

Helena  drgnęła. Nerwowy 


| skurcz wykrzywił na chwilę jej 


usla 


— Zbrodniarz gubi zwykle 
jakąś zdradzająca go później 
drobnostkę. — ciągnął proku- 
ralor, nie zwróciwszy uwagi na 
grymas twarzv Heleny, — kló- 
ra przez nieuwagę pozostawia 
w miejscu zbrodni. czy też u ja 
kiejś trzeciej osoby. W każdym 
razie willa pani, jak i cała 0- 
kolica obserwowana jest przez 
lajnych agentów, — Prokura- 
tor urwał nagle. jakgdyby za 
wiele był powiedział, — Możli- 
we, że morderca wróci jeszcze 
na miejsce zbrodni, — popra- 
wił sę, — a chodzi mi również 


o bezpieczeństwo i spokój pa-| Khociaź, 


ni. 
Ostatnie słowa wypowiedział 
z życzliwym uśmiechem. 

Pod wpływem owego uśmie- 
chu Helena odczuła błogi spo- 
kón wracający po wzburzeniu. 
Ciche westchnienie wyrwała 
się z jej piersi, 

— Niech sie pani nie oba- 
wia, — starał się ją uspokoić. 
— Jest pani pod naszą osłoną. 
A pozwoliłem sobie fatygować 
panią, — ponieważ sądziłem, 
że może jednak mogłaby mi pa 
ni w czemkolwiek pomóc, Wi- 
dzę jednak, że pani o niczem 
nie wie. 

Pod wpływem ostatnich słów 
prokuratora, Helena nabrała 
odwagi i wyrzuciła szczerze: 

— Doprawdy nie jestem w 
posiadaniu żądnego dowodu. — 
W tej chwili przebiegło jej 
przez myśl. że przecież mówi 
prawdę, chusteczka bowiem 
znajduje się już w ręku mor- 
dercy. — I mimo najszczerszej 
chęci, nie mogę się  zorjento 
wać w całej tej gmatwaninie,— 
ciagnełą już całkiem spokojnie. 

— Dziękuję pani' — Proku- 
rałor powstał i uścisnął dłoń 
Heleny. — W każdym razie 
gdyby nam pani była potrze- 
bna, gdzie należałoby  sziikać 
pani? — dodał po chwili. 

Helena zamyśliła się. Trwa- 
ło to sekundę. Wreszcie odpar- 
ła: 

— Oczywiście w Malmaison. 


eneen z 


prawdę mówiąc, 
sirąch mnie ogarnia na myśl 
o powrocie do willi. Nie sy- 
piam nawet w moim  pokojn 
od owej chwili, w której zmarł 


w nim Lucjan Dubois, — do- 
dała płaczliwie, jak dziecko, lę 
kające się duchów. — Muszę 


jeszcze pozostać kilka dni w 
Paryżu, — dokończyła po krót 
kim namyśle. — Nie pozostanę 
jednak w hotelu, Nie przypusz- 
czałam doprawdy, że pobyt 
mój w mieście przeciągnie z1ę 
aż tak długo. Dziś jeszcze prze 
noszę się do swego mieszkania 
ną Place Clichy. Doprawdy, pa 
nie  proakuratorze, poczynam 
żyć w ciągłym strachu. Wale 
więc zamieszkać u siebie, 

Drgająca nuta içku, rłynąca 
ze słów Heleny, w!ruszyła yro 
kuratora. 

— Niech sie paui nxzego 
nie obawia, Jest pan; pəd na- 
szą osłoną, — pow izy? iuspa- 
kaje jaco. — A gdvo* się cokał 
wiek stało, proszę natychmiast 
porozumieć się z2 mn% «hoe uż 
by telefonicznie 

Helena uścistęła lłoń pro: 
kyratora. W uścisz: Ivm wv- 
cw meżczyzna słabość bez 
b:onrego. dużego dziecka 

Helena opuści gmach sądu, 
Przywołała au'a i kazała za- 
wieźć się do Botea „Empire*. 
Postanowiła zabra walizkę, u 
regniować racharcz i natych- 
miast przenieść się na Plac 
Clichy. (d. c. a.) 
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Maim Weie Strejk nie pozbawia robotnika prawa 


do przysłuśniąceśćo mu usławowo uriepu 


trzymanie tańsze 

o ułamek procentu 

Na wczorajszem posiedzeniu wo 
Jewódzkiej Komisji ustalono, że 
koszty utrzymania w miesiącu maju 
r. b, w porównaniu z kwietniem 
spadły o 0,26 proc. 

W maju podrożały: wędliny, mię 
so, Słonina, warzywa i jarzyny. 
oazy chleb, kasza jęczmien* 

groch, ryż i fasola, (p) 


Konkurs na plakat 
turystyczny 


Wydział turystyki min, komuni- 


kacji ogłosił konkurs na plakat ar- 
tystyczny, propagujący turystykę 
zimową w Polsce, Konkurs składa 
się z dwuch etapów. Pierwszy sta- 
nowi konkurs wstępny na szkice z 
10-cioma nagrodami po 80 zł. W 
drugim konkursie, ściślejszym. ma- 
ją wziąć udział autorzy nagrodzeni 
na konkursie szkiców i wykonać 
mają plakaty wielkości '100 x 62 
cm. W konkursie ściślejszym prze- 
znaczone są trzy nagrody: 400 zł. 
300 zł. i 200 zł. Termin nadsyłania 
szkiców upływa z dniem 1, VI. r. 
ù, termin nadsyłania plakatów 
wielkości normalnej — z dniem 31 
VII. r. b. 


Pobór 
rocznika 1912 


W czwartek, dnia 8 czerwca rb. 
przed komisją poborową nr. 1 (Al. 
Kościuszki 21) powinni się stawić 
mężczyźni rocznika 1912, zamiesz- 
kali na terenie 8 komisarjatu, któ 
rych nazwiska rozpoczynają się od 
liter: K, T 


Przed komisją poborową nr. 2 — 
zamieszkali na terenie 12 komisa- 
rjatu, których nazwiska rozpoczy* 
nają się od liter: K. M. N. P. 


Przed komisją pobhorową nr. 3 — 
mężczyźni roczników 1910 i 1911, 
zamieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 
10, 12, 13 i 14 kom. t. j. ci, którzy 
z powodu choroby lub innych waż- 
nych przyczyn nie mogli się stawić 
w oznaczonych terminach. 


Noene dyżury aptek 

Dziś w nocy dyżurują następują” 
ce apteki: Sz. Jankielewicza (Sta- 
ry Rynek 9); L, Steckela (Limanow 
skiego 37); B. Głuchowskiego (Na 
rutowicza 6); St. Hamburga i S-ki 
(Główna 50); L. Pawłowskiego 
(Piotrkowska 307); A. Piotrowskie 
go (Pomorska 91). 


W dniu wczorajszym powió 
ciła do Łodzi delegacja zwią: 
ków włókienniczych. która in- 
terwenjowała w Warszawie w 
głównym imspekloracie precy 


okresie przedurlopowym prze 
mysłowcy dokonywiją nieko 
rzystnych dla robotników obli 
czeń. Jak wiadomo, jako pod- 
sławę do obliczania urlopą bra 


w kilku doniosłych sprawach. |ny jest na mocy przepisów u- 
Delegację, jak podaliśmy jw |stawy o najmie pracy, 13-tygo: 
krótce we wczorajszej depeszy; dniowy okres pracy. Otóż mni- 


od naszego korespondenta, |mo tego przepisu przemysłów 
przyjął główny inspektor pra |cy do tego okresu wliczają < 
cy. inż, Klott, któremu przeń-|statni miesięczny strejk włók- 


stawiono szereg aktualnych bo | niarzy. 
lączek łódzkich. lonowa zostaje wydatnie zredu 
W pierwszym rzędzie wska- | kowana. W odpowiedzi główny 


przez eo należność ijt- 


zano insp. Klottowi, iż w a |inspektor pracy oświadczył, że 
statnich dniach w łódzkim ʻo- | władze państwowe, a szczegól- 
kregu przemysłowym mają | nie łódzkie władze administra- 


dokładają wszelkich sta 
aby umowa zbiorowa hy- 


miejsce falkty łamania umowy ; cyjne. 
zbiorowej, doprowadzające da | ran. 


ustawicznych zatargów z ro-|ła ściśle przestrzegana. 
botnikami. Pozatem delegacja Należy podkreślić, że delega 
zwróciła uwagę, że w obecnym l cja przedstawiła p. Klottowi do 


aAA NUNZUNCZZEKENEZZZCZNSNZ 


Gary Cooper 
George Raft 
Charies Laughton 


na ozele zespołu 
15 gwiazd 


wystąpią w rewelącyjnym filmie, zrealizowanym pod kie- 
rownietwem Ernesta Lubitssha 


„üdybym Miał miljon” 


Film ten ukaże się wkrótce! 


T 
ËB aonneonounnasrenononnanof 


Wiosenne rozkosze 


Życie na jednej z plaż podmie jskich wre już w cajeł pełni. 


Dziś dawno 


w sprawie niedotrzy- 
mywania nowej umiwy zbioro 
wej. które to dokumenty za- 
trzymano w Warszawie, obie- 
cując w porozumieniu z mini- 
sterstwem opieki społecznej 
wywrzeć adpowiedni nacisk w 
kierunku zmuszenia opornycit 
pracodawców do wykonywa- 
nia przepisów i postanawień u- 
nowej umowy. 


kiunenty 


Co się zaś tyczy zaliczenia 
czasu stłrejku do wysługi urlo- 
powej. to, jak już podaliśmy, 
insp. Klolt wyjaśnił, że nieobec 
ność robotnika w czasie strej- 
ku należy traktować jak choro 
bę, a więc, że należy przesunąć 
obliczenia przepracowanego 
czasu o tyle tygodni, ile trwał 
strejk i na tej podstawie usta- 
lać długość urlopu i należność. 


Powyższe oświadczenie insp. 
Kłotta czyni eafxowicie zadość 
nostulatom robotniczym i, je- 
śli chodzi o kwestję urlopów, 
stanowi ważny precedens we 
wszystkich podobnych wypad- 
kach. Strejk nie pozbawia ro- 
botnika prawa do przysługują- 
cero miu urłopn. 


IDUOODOOOGODKKKIDODOOOEO 
* CASINO 
ia pocz. 
| e£ 4. 6, 8, 10 

ra Cry można zwie- 
MA Tą rzęta przekształcić 
ao w ludzi? 
a Na to odpowie 


Wam Wyspa za- 
fraconych dusz 


wg. H. G. Wellsa 


Rewelacyjna 
obsada: 


Chartes Langhion 
Leila Hapams 
Bela Lugosi 

Richard Arlen 


Nadprogram: 
Wspaniałe dodatki 


oczekiwana 


||do danych firm celem 


Nr. 156 


Udelikatnia naskórek 
Mydło Bebe Szofmana 
+920999090900960929600909 


Tomaszów 


BOJKOTOWY KOMITET PRZE- 
CIWHITLEROWSKI. 


W dniu 4 b. m. w lokalu sitowa: 
izyszenia kupców odbyło się zebra 
nie komitetu bojkotowego przeciw 
hitlerowcom, jako protest w związ 
ku z nieustającemi prześladowania 
mi polskich obywateli i  niszcze- 
niem wiekowych zdobyczy kultury. 

Na zebranin tem, przy udziale 
przedstawicieli związku kupców i 
partji politycznych wyiknalona zo 
stała egzekutywa, skiadająca się 
z 7 osób, na czele z prezesem gmi- 
ny żydowskiej, radcą izby przemy- 
słowo - handlowej E, Bornsteinem. 

Następnie wybrane zostały trzy 
sekcje: bojkotowa, propagandowa 
i finansowa. Ta ostatnia, w skład 
w której weszli miejscowy rabin S. 
Brott i przemysłowcy Emanuel 
Bornstein i Bolesław SZeps, ma na 
celu organizowanie i zbieranie dat 
ków dla ofiar hitleryzmu. Zarazem 
komitet postanowił wystosować 
pismo do działającego już U nas 
komitetu obywatelskiego akcji 
przeciwniemieckiej w sprawie 
wspólnej pracy w określonym kie 
runkit, 


Wkońcu w związku z faktami 
które doszły do wiadomości zebra- 
nych, mianowicie, że jeden ze sred 
nich przemysłowców _ zakusuje 
barwniki pochodzące z Niemiec 
(pod płaszczykiem amerykańskiej 
uibyto wytwórni), że pewien har- 
townik zakupił partję laku tego 
samego pochodzenia i że niektorzy 
tutejsi fabrykanci towarów welnia 
nych dają do farbowania swe su- 
rowce do farbiarń zarobkowych 
które używają barwniki z Niem” Foi 
komitet wydelegował 2 eztonkń 
otincś za 
interwencji. 


Wycieczka do Lwowa 


Tutejszy oddział Wagons - Lils 
Cook organizuje w dniach 10 i il 
b. m. dwudniową wycieczkę do 
Lwowa na Targi Wschodnie i mie 
dzynarodowe wyścigi okrężne 
„Grand - Prix“ Lwowa © pubar 
przechodni prezydenta Rzplitej, 

Opłata w obie strony wynost zł. 
31.50. Wyjazd z Łodzi nastąpi w 
sobotę dnia 10 b. m. o godz, 20.08 
z Dworca Łódź - Kaliskw a wy- 
jazd ze Lwową w poniedzialek dn. 
12 b. m. o godz, 21.30. 

Zapisy przyjmuje światowe biura 
podróży Wagons - Lits Cook przy 
ul. Piotrokwskiej 64, od 9 rano dc 
9-ej wiecz, 


wielkiego arcydzieła dźwiękowego „Paramountu“ 


losci 


Miłosny dramat tancerki, która przez próbę ogniową zdobyła człowieka ukochanego 


Nadprogram! 


W roli głównej: Najpopularniejsza obecnie gwiazda 


MIRIAM HOPKIN! 


Ceny miejsc zniżone! 


Początek o g. 4, w soboty i niedziele o g. 12-ej 


Mr. 156 


.„— — LL 


Nie będzie nazwisk 
chorych na kite 


zby lekarskie iulerwenjowa 

ły w zwiazku kas chorych w 
sprawie umieszczania w Stłaly- 
stykach nazwisk osób, lecza 
nych na przymiot į inne dy- 
skretnę choroby. Przeczy lo la 
jemnicy lekarskiej. W związku 
z tem wystapieniem, związek 
kas chorych wydał nowy nikl- 
nik, w którym wskazuje, że w 
kerlotekach staty.tycznych ua 
wży uunieszezać zamiast na- 
zwisk umówione znaki, bądż 
leż numery legitymacji. W ten 
sposób dyskrecja będzie zape- 
WNIiONA 


Wolą siadzieć 
niż płacić grzywny 


Bardzo ciekawe scenki mò- 
żra ogladać w sądach staro: 
ścińskich. Skazani na grzywnę 
proszą o zamianę im kary na 
areszt. Poprostu chea odsie- 
dzieć. bo nie maja czem ota- 
cić, Przed kilkoma dniami u- 


dsł się na 7-dniowy pobyt do 
atesztu pewien znany kupiec 
Lranży kolonjalnej, kiórega 


skazano na 100 zł grzywny. 


BEZKONKURENCYJNY | 
REPERTUAR FILMOWY 


„CAPITOL" 


Dziś i dni następnych! 


ARSENJUSZ UP 


(Dżentelman- Włamywacz) 
John i Lionel Barrymore | 


Wkrótce! 
-Ostatnia Hot Rawalera 


Lili Damita — Gary Grant 


EKSTAZA 


z Hedy Kiesler, Aribert Mog 
Reż. G. Machaty 


Sun Dżungli 
ZUZANNA LENOX 


Greta Garbo—Clark Gable 


LICYTACJA MIŁOŚCI 


Sari Maritza, Charlie Ruglles 
Herbert Marshall 


ODCZYT P. CARMEN ZIMMER. 

Dzisiaj o godz. Q wlecz. Starar 
niem tow, Dante Alighieri odbędzie 
się w lokalu towarzystwa przy ul. 
Narutowicza 32, odczyt p. Carmen 
Zimmer, lektorki języka. włoskiego 
na uniwersytecie w Kopenhadze 
n. t, „La donna ftalliana Nella Ri- 
nascenza™, Odczyt będzie ilustrowa 
ñy licznemi przezroczami, 


4++4%02%0090909009000 


«9650990002 90002909690 
Do akt, Nr, Km, 646 | 1933 


Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Eo- 
dm, rewiru5 zam. w Łodzi przy ul. 
AL Kościuszki 57 
na zasadale art. 1080 U. P. ©. ogła< 
asa, ŻE w fn. 20 crerwca 1085 r. 
od godałny 11-ej rano, odbędsłe się 
licytacja publiczna ruchomości, na: 
leżących do 
Izraela Tyllera 
w jego lokalu w Łodzi przy ul. 
Pomorskiej 115 i Nowo-Senatorskiej 34 
składających stę z maszyn stolarskich 
i mebli 
oszacowanych na łączną sumę zł, 1795 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, 6.6.1933 r. 


Komornik Edmund Koroczycki 
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trzej z Wyspy Niedźwiedziej 


Co robią młodzi polscy badacze pod biecśunem. — Radije 
siamowi jedyny ich komiaki ze świałlem 


Co sobotę Radjo Polskie nadaje , 


audycję, przeznaczoną dla polskiej 


aa Wyspie Niedźwiedziej. 


Dziesiąty miesiąc upływa od 
chwili, gdy statek „Sverre” dobil 
do brzegu wyspy Niedźwiedziej, 


wioząc polską ekspedycję „Roku 
połarnego”, 

Na jałowym, skalistym 
stanęli trzej młodzi 


paleńcy: Centkiewicz, 


gruncie 
badacze - za- 
Łysakowski 


i Siedlecki, wiedząc, że odtąd ta |djostacja, Zapraszam 


Na podstawie milczącej i jedno” 
głośnej umowy, benjaminek wypra 
wy i jej naimłodszy uczestnik, 
mianowany został nadwornym ku- 
charzem 

Z biegiem czasu życie towarzy- 
skie na wyspie egromnie się rozwi* 
nęło. Telefon polowy założony mię 
dzy domkami Kierownika stacji i 
ekspedycji bynajmniej nie próżnu- 
je. 

— Hallo, tu mówi miejscowa ra- 
uroczyście 


monotonna i opustoszała wyspa bę | wszystkich w komplecie na skroni- 
dzie miejscem ich zamieszkania, ©- |ną kolację. Ale proszę nie zapomi- 
środkiem dla badawczych  wysił- |nać o patefonie! 


— Hallo, tu mówi członek pol- 


ekspedycji polarnej, przebywającej 


ków, których celem jest zdobycie 
tajemnicy podbiegunowej. 

Bjórnóya — to wyspa skalista i 
ponura, Otoczona zewsząd małemi, 
fantazyjnemi zatoczkami. 

W głębi wyspy wystrzelają ku 
górze dwa wysokie maszty radjo* 
stacji. 

Obsługa stacji radjowej to jedy: 
ni tutejsi mieszkańcy. 


stomiesięczny synek Björn... 

Kierownik stacji rebi hovory do 
ma. Oprowa'za, povazuje, iłoma- 
czy. 

Ten oto domek 
jest dla ekspedycji. 

Umehlowanie wywołuje okrzyki 
zachwytu, Fotele i biurka amery- 
kańskie, a zwłaszcza linoleum na 
podłodze! Tu, wśród tego krajobra 
zu, gęsto usianego kamieniami, do” 
mek wydaje się oazą kultury i nie- 
słychanego wykwintu. 

Skąd się to wszystko wzięło? 

Dawniej, w czas wielkiej woj- 


przeznaczony 


siadała na wyspie swoją kopalnię 
węgla, która zatrudniała około 
1.000 roboiników, Po opuszczeniu 
jej pozostały wszystkie urządzenia, 
między innemi elektrowia, transfor 
matory, lokomotywy. Ten domek 
:— był siedzibą zarządu. 
- Ld = 

Rozpoczęła się męka instalacji 
przyrządów i „zagospodarowywa” 
nia się”, I chociaż do pomocy przy 
tem mieli trzej uczestnicy wyprawy 
samego dyrektora P. 1. M.-u, prot. 
Lugeowa i inż, Gurtzmana — pra- 
cowali wszyscy z odświętnem natę- 
żeniem 

Robota paliła się w rękach. Czas 
mknął niespostrzeżenie. Niewiado- 
mo było, czy się tak rozpędził, czy 
wogóle przestał istnieć? 

Zwłaszcza póki trwał wieczny 
dzień, trudno było podzielić ge s0- 
bie według wskazówek zegarka. 

To, że każdy musiał być „do 
wszystkiego”, i przez czynmości tra 
garze, stolarza i zamiatacza stać 
sią wreszcie _ badaczemrnaukow- 
cem, nikomu nie psuło humoru i 
wydawało się zupełnie naturalne. 

Każdej nieprzyjemnej „harówce* 
każdemu ciężkiemu zadaniu przy” 
świecą przecież podniecający cel— 
wydobycia na jaw tajemnicy aury 
podbiegunowej. 

Cóż wobec tego znaczy, że dla ta 
kiej drobnostki, jak ustawienie 
magneiografów trzeba było jeden 
budynek całkowicie z- wewnątrz ©- 
palić, zdezynfekować,  wyszorować: 
a więc nadźwigać tyle kubełków 
węgła, wody i godzinami  zginać 
się nad pucowaną podłogą?! 

Cóż wobec tego szkodzi, że nieu- 
slanne wichry zrywają misterne in- 
stalacje które ciągle trzeba napra- 
wiać? 

Czemże wobec tego jest przetrzy 
manie długiego okresu „nocy połar 
nej”, kiedy w ciemnościach należy 
ślezić nad szczegółowemi wymia- 
rami i żmudnemi badaniami? 

Ale życie na wyspie składa się 
jak i wszędzie również i z drugiej, 
mniej wzniosłej, a nawet całkiem 
prozaicznej strony! 


e 4 w 
Trzeba było pomyśleć © gospo- 
darstwie i podzielić się domowemi 
robotami: 


Radjotelegrafista Oejen, nerweg; : 
jego żona Margaret, brat, kilkuna ; 


ny, aż do 1926 roku, Norwegja po- || 


Wielkiego przeboju 


Książe Dracula, 


tajemniczy 
piękna 
kusząca 


Telepatja! 


Początek o g, 4-ej. 


Niesamowity dramat, 
Jogów— hindusów oraz niszczycielskie działania 
zabójczych promieni X, 

W rolach głównych: 
Niezrównany Edmund Love 


wolnego wejścia nieważne. 


,skiej ekspedycji „Roku polarnego”, 


Mam zaszczyt prosić pana Kkierowni 
ka z „przyległościami na wy- 
kwintny obiad. Koń i pies nie wy- 
kluczeni. 

e 

Pogoda ciągle się zmienia, Dopó- 
ki jednak trwa dzień, wyspę prze- 
ważnie zalega gęsta mgła. 

Im krócej jaśniało na niebie 
słońce, kryjąc się zarazem Za naj- 
wyższym miejscowym _ Szczytem 
górskim „Mont Misery”, przezwa- 
nym przez ekspedycję _ „Mizera- 
kiem” (dla swego niepozornego wy 
glądu), im dłużej, azień po dniu 
Bjórnóyę zalegały nieprzehite ciem 


Dziś dawno oczekiwana premiera! 


Foxa produkeji 1933 roku 


Z cyklu filmów niesamowitych Frankenstein, 


Or. Jekyli i Mr. Hyde 


oświetlający tajemnice 


Bella Lugosi 
irena Ware 
Lena Vlasek 


Uwaga! Publiczność kinowa całego świata 
przyjęła z prawdziwym entuzjazmem nowy ro- 
dzaj filmu dźwiękowego, jakim okazał się bez- 
sprzecznie „Chandu“ 
Sugestia! 
Nadprogram: Najnowszy tygodnik Foxa. 


Passe-partouts i bilety 


| 


ności — tem częściej ukazywała 
się zorza polarna, 

Kamienista wyspa przejstaczała 
się wówczas w Zaczarowaną krainę 
z „tysiąca i jednej nocy”, a oczy 
nawykłe do jednostajnych mroków 
„miały wielkie i zasłużone święto. 

$e. +b 

A praca toczy się i toczy 
względu na kaprysy pogody. 

Plan pracy przewiduje takie pun 
kty: 1) służba czasu i chronogra- 
fja, 2) akumulatory, 3) pełne obser 
wacje meteorologiczne, 4) obserwa 
cje i fotografowanie chmur, 5) zo- 
rze polarne 6) antmoradjograty i ba 
danie zjawisk polarnych, 7) magne 
tyzm ziemski i pomiary absolutne. 

Nam może niewiele to mówi — 
lecz tam na wyspie Niedźwiedziej, 
punkty owe wypetniają trzem lu- 
dziom całkowicie dnie ( noce. 

Krótkie odpoczynki spędza się 
przy czytaniu korespondencji, brid 
żu i radjo 


bez 


+ EB 


Radio jest, a zwłaszcza było pod 
czas długiej, zdawało Się niekoń- 
czącej się, nocy polarnej, jedynym 
łącznikiem ze światem cywilizowa- 
nym . 

To Ono, kiedy żaden statek nie 
przybijał do brzegu, a zdarzało się 
tak w ciągu całych miesięcy —do- 
starczało wieści © życiu, które to” 
czyło się i toczy niezmiennie swoje 
mi drogami i przeznaczeniami, © 
setki, tysiąc kilometrów od wyspy 
Niedźwiedziej, 

Głośnik prznósi sensacje, zmia- 
ny, oszałamiające zdarzenia, zata- 
piając ponura, skalistą  Bjórnóyę 
historją i tętnem dnia dzisiejszego. 

Ate radjo ma jeszcze inną, intym 
ną wartość dla tych „trzech z wy 
spy Niedźwiedziej, daje im bo- 
wiem co tydzień wspomniane już 
kilkuminutowe rozmowy Z najblfż- 
szymii. 

Poprzez olbrzymie przestrzenie 
lądu i wody płyną słowa nabrznsia- 
łe miłością i tęsknotą, Rodzina, kre 
wni, przyjaciele mówią do nich zda 
leka o rzeczach ważkich i o śmiesz- 
nych drobnostkach. A ci co słyszą 
to, obey i nieznani, niejednokrotnie 
milcząco, myślą i sercem, przesyła 
ją tym trzem polskim „biegunow- 


* 


|gom” słowa uznania, pomyślności ł 
uczestniczą na krótką. chwilę w u 


łamkach: ich życia, 
È * : 

Jeszcze trzy miesiące dzielą naś 
od powrotu pelskäej., ekspedycji 
„Roku polarnego”. Jeszcze 3 mie- 
siace ich pracy i żmudnych badań, 
Jeszcze trzy miesiące na usługach 
nauki, ý 

-Wrócą w sierpniu. Przywiozą 74 
sobą materjał zdobyty podczas kil- 
kunastu miesięcy „wiecznej nocy” 
i „wiecznego dnia”. ` 

Wrócą z pełna świadomością speł 
nienia swego zadania naukowego, 
stanowiącego cząstkę wielkiego, 
wspólnego dzieła międzynarodowe 
go. R. 


2%0626099000030600600020% 


Uderzenie krwi do głowy, ściska. 
nie w okolicy serca, brak tchu, uczue 
cis strachu, przeczulenie nerwowe, 
migrena, niepokój i bessenność mogą 
być łatwo usunięte przy używaniu 
naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa. Zalev. przez lek, 


9309990999909090709909904 


Aufostrada sowiecka 


Rozpoczęło już przygotowa- 
nia do prac przy budowie olbrzy 
miej autostrady Moskwa—Niż- 
nij Nowgorod. Dłuwość jej wy- 
nosić będzie 414 kilometrów. 
szerokość 150 metrów. Aulo- 
strada ma być podzielona na 
12 równoległych torów, z kló 
rych 4 przeznaczone będa dla 
samochodów osobowych, 2 dla 
samochodów ciężarowych, 2 dia 
motocykli. 2 dla rowerów į 2 
dla pieszych. Powyżej i poniśej 
autostrady bedą przechodziły 
lory. kolejowe, 
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„GŁOS PORANNY” — 7953 


Wr. 156 


ożat fabryki K. Elserta 


Spłonęła wełna, bawełna i przędza w magazynach 


Wczoraj około godz. 5-ej 
nad ranem straż ogniowa 70- 
zaalarmowana wiadomo 
ścią o pożarze, który wybuchł 
na terenie zakładów przemysła 
wych spółki akcyjnej Karola 
kiserta przy ul. Karola 19. 
Jak się okażało, w płomie: 
stał parterowy magazve 
bawełnianych i weł 


stała 


niach 
sUrowców 
mieszczący się w div- 
siem Pożar wy 
bucht z niewiadomej przyczy- 
nv i zańim straż fabryczna zdo 

zorjentować się w sytua- 
iczyki ognia obięły cały hu 
dynek. Ze względu na łatwo- 
EPPS TTE DZ A A TREW AETB 


Skrzynka do listów 


Echa „sportowej“ 
wycieczki 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Wobec rozpowszechnienią się W 
naszem mieście ulgowych wycie- 
czek do różnych miejscowości w 
kraju, niniejszem uprzejmie 


nianych, 
podwórzu, 


fala 
cji, 


my e zamieszczenie na lamach po | 


czytnego „Głosu Porannego* nastę 
pującego wyjaśnienia: 

Na skutek rozreklamowanej sze- 
roko wycieczki ulgowej do War- 
szawy w dniach 4 i 5 czerwca b. r. 
na mecz Polska — Belgja, wielka 
liczba uczestników Znalazła się na 
uworcach łódzkich i już tam na 
samym wstępie okazało Się, że or 
ganizacja wycieczki była pod psem, 
lub też organizatorzy Złośliwie wy: 
kpili sobie naiwnych uczestników. 

A było to tak: miast zarezerwo- 
wanych wagonów z numerowanemi 
miejscami był  najpowszedniejszy 
pociąg bez miejsc numerowanych, 
wskutek czego dochodziło bez prze- 
rwy do kłótni, a nawet i bójek © 
każde miejsqz siedzące, 

Na mecz międzypaństwowy, któ- 
ty był właściwą aktrakcją wyciecz 
ki, nie otrzymaliśmy, jak nas za” 
pewniano, miejsc siedzących, lecz 
wszyscy uczestnicy (oprócz tych, 
Ytórzy dopłacali po dwa i pół zł.) 
łausieli stać na nasypie wysokości 
jednego piętra i, wonet niezwykłe. 
go tłoki, byli narażeni w każdej 
chwili na upadek i złamanie karku. 

W „Morskiem Oku” 1 „Bandzie” 
ofiarowano nam ulgowe bilety w 
cenie od 3 do 5 zł, pomimo, że by 
liśmy pierwsi niemal przy kasach i 
że solennie obiecywano nam zniżkę 
od 33 do 50 proc. 

By uniknąć zarzutu gołosłownoś 
ci, pozwalamy sobie przesłać przy 
niniejszem 50 kuponów ulgowych 
na omawianą wycieczkę, która 
miała nam dać maximum wygody, 
a nie dała nawet mintmim, 

Uważając „Wagons - Lits? za 
przedsiębiorstwo czysto zarobkowe, 
nie możemy mu niczego zarzucić, 
ale przestrzec przed niepowołanymi 
organizatorami ulgowych  wycte- 
czek uważamy za obowiązek. 

Dziękując z góry za umieszcze- 
nie niniejszego, kreślimy się 

Z głębokim sacunkiem 
Grupa uczestników wyciecz” 
ki na mecz Belgja— Polska. 
(Następuje ok, 50 podpisów) 
Łódź, dnia 76 1933 roku. 


Dźwiękowe 


Grand- KINO 


UETTETYSETK KOZERA NOKIE EN 
Dziś i dni następnych! 


prosi- | 


materjał w postaci wel- 
ny, bawełny i przędzy, nagro- 
madzonej w składach. ogień 
szybiko się rozszerzał, przedsta- 
wiając poważne niebezpieczeń- 
stwo dla znajdujących się w 
bezpośredniem sąsiedztwie *a- 
budowanń fabrycznych, 

Aby zażegnać niebezpieczeń- 
stwo, zawezwano na ratunek 
oddział fabryczny Rosenblatta 
oraz 1. IE į III oddziały straży. 

Akcję ratunkową ujął w 
swe ręce komendant Grohman. 


palny 


Blisko dwie godziny trwała 
wałka straży z rozszalałym žy- 
wiołem. Dzięki sprężystej ak- 
cji udało się stosunkowo szyb- 
ko ogień umiejscowić i ugasić. 

Cały magazyn wraz z zawar- 
tości? poszedł z dymem, Spalo- 
na wełna, bawełna i przędza, 
według  prowizorycznych obli- 
czeń, przedstawia wartość oko- 


Panu dr. Jakóbowi Kacenbogenowi z powodu zgonu 


Jego Maiki 


składnją wyrazy głębokiego współcaucia 


Radcowie 


izby Rzemieślniczej w Łodzi 
Kazimierski, Sendowski, Mostenberg, Goldberg, Przy- 


górski, Oderberg, 


Szwarcberg, Kaliski, Charmac. 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


12.10 Koncert orkiestry P, R. 
15.25 Płyty gramofonowe. 
SR Odczyt. 
5.50 Płyty gramofonowe. 
PA 25 Lekcja języka francuskiego 


ło 50.000 zł, Składy, jak się do |(kurs średni), 


wiadujemy, były ubezpieczone. 
Przyczyna pożaru nie została 
dotychczas ustałóna. 


16.40 „Dlaczego poświęcamy 
sportowi tyle uwagi” — wygł. płk. 
W. Kiliński, 


EZZBESG 


zamknięcie teatru 
„Banda“ 


Z Warszawy donoszą, że teatr 
„Banda” został w dnin wczoraj: 
szym zamknięty. Cały zespół ..Ban- 
[dy” przeszedł do teatru „Rex* 
(przy ul, Karowej) 'otwierającego 
|swe podwoje w dniach najbliższych 


Film polski 
Palestynie 


W „Jerozolimie wyświetlano film 
polski p. t. „Rok 1914. Film ten 
cieszył się dużą frekwencją publicz 
ności, był też życzliwie przyjęty 


przez prasę, Film ma być wyświe- 
ilany również w innych miastach 
Palestyny. 


„Dziewczęfa > 
w mundurkach 


dla Zw. strzeleckiego 


Zarząd grodzki związku strzelec 
kiego zakupił na dzień 14 czerwca 
w teatrze miejskim przedstawienie 
doskonałej sztuki p. t. „Dziewezę” 
ta w mundurkach”, Jedną z ról 
kreuje popularna Jadzia Andrzejew 
ska. Cały zysk z tego przedstawie: 
nia zarząd grodzki przeznaczył na 
wybudowanie wielkiej strzelnicy. 


TEATR „SCALA”* 

Dziś przedstawienie zawieszone. 

Jutro, w piątek wiecz. uroczysta 
premjera największej sensacji tea 
tralnej Ameryki, sztuki Kalmanowł 
cza w 10 obrazach „Takie jest 
życie!..” z Lucy i Miszą German 
w rolach głównych. 


Teatr „SCAŁ A“ 


| 


2-gą pre 
z LUCY i 


TEATR MIEJSKI 
Dziś premjera głośnej sztuki 
Winsloe „Dziewczęt4 w mundur- 
kach”. Rolę Manueli odtworzy Ja- 
dzia Andrzejewska. 


TEATR LETNI, 
Dziś premjera A. Lacroma „Edi- 
son lub Al Capone”, 


TEATR POPULARNY 
Dziś i codziennie o 8.45 wiecz. 
„Czar munduru”, 


RECITAL FORTEPIANOWY RO- 
ZENTALÓWNY. 

Dzisiaj o godz. 8.30 wiecz, odbę 
dzie się w sali kouserwatorjum 
recital fortepianowy utalentowanej 
pianistki, laureatki konserwato- 
rinm warszawskiego, Heleny Rozen 
talówny: 

Całkowity dochód z koncertu 
przeznacza się na opłacenie wpi- 
sów za niezamożnych uczniów kon 
serwatorjum. 


KONCERT MUZYKI LEKKIEJ 
Dzisiaj o godz, 20.00 koncer- 
tem muzyki lekkiej w radjo dy 


ryguje Stanisław Nawrot. Au- 
dycję urozmaicą pieśni, tanga 


i bostony z ulubionych opere- 
tek w wykonamiu Jadwigi Rad- 
wanówny. Program orkiestrowy 
zawiera m. in, charakterystycz 
ny obrazek muzyczny o zabar- 
wieniu folklorystycznem p. t 
„Wesele“ W. Powiadowskiego. 
(r) 
4267394009 0699+07090090 


Matko, pe po porade 
o 
„Kropłi Mieka“ 


Śródmiejska 15, telefon 232-33 
Jutro, w piątek o 9 wlecz, oraz w 


sobotę o 4 po poł. i 9 wiecz. M. Winder ANO 


wA GERMAN 
Takie 'jest życie!.. 


w 2 akt. 10 obrazach Harryego Kalmano- 
wicza. 


Muzyka Sz. Sekundy 
Reżyserja: Misza German 


W niedzielę. dn. 11-go czerwca o 12 w poł. 


Specjalny Poranek 


dla Ad inteligencji: ceny od 50 gr. 


do 1.60 z Lucy I Miszą GERMAN 


LB 
Takie jest życie!.. 


Na popołudniowe przedstawienia ceny od 60 gr. do 2.20 
Bilety sprzedaje kasa teatru 


w arcypikantnym 
filmie pt. 


NADPROGRAM: Aktualności i tygodnik dźwiękowy 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 
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WYSTAWA OBRAZÓW ESTERY 


KARP, 
W tych dniach otwarta zostala 
w lokalu stow. „Bnej - Brith” 


(Piotrkowska 90) wystawa obra- 
zów malarki Estery Karp z Paryża 

Wystawa obejmuje około 50 
prac: portrety, martwa natura i 
pejzaże z okolic Paryża, o których 
krytyka paryska wyraża sie z wiel 
kiem uznaniem. 

Wystawa wywołała w mieście 
zainteresowanie. Otwarta jest co- 
dziennie od 11 — 8 wiecz, a w 
niedziele od 11—5 po poł, 


PO YO-YO — „GOKO*, 
Szał yo - yo, jaki ogarnął przed 
kilku miesiącami całą Polskę minął 
bezpowrotnie. Wraz z yo-yomanją. 
nie minęło jednak dziwne upodoba- 
nie ludzi do ciągle nowszych i coraz 
więcej emocjonujących rozrywek. 
To teź Paryż, będący ojcem tych 
pomysłowych zabawek dla doro: 
słych, wymyślił nową grę „Goko, 
która prawdopodobnie niebawem 
przyjmie się i u nas, Jest to właści 
wie łamigłówka, Cienka  deseczka 
pocięta w wiele nieforemnych ka- 
wałków. Trzeba tak ułożyć wycin- 
ki drewniane, aby otrzymać cały 
obraz. Ponieważ wśród tych kawał 
ków niema ani jednego, któryby 
był podobny do drugiego kształ- 
tem lub kołorem — ułożenie desecz 
ki powoduje pewne trudności, a co 
zatem idzie — lekką emocję. 
Tylko, że o ile yo-yo było dez- 
myślną grą, niewymagającą żaadne 
go skupienia, grą ogłupiającą—,Go 
ko” zmusza grającego do pewnego 
wysiłku umysłowego, ale zato jest 
naprawdę przyjemną rozrywką, któ 
ra potrafi rozbawić młodych i do- 
rosłych. 
990990909999999909999P797w 
Do akt. Nr. Km. 1250 | 1983, 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodsi 
rewiru 5-go zamieszkały w  Łodsi 
przy ul, AL Kościuszki 57 
na zasadsie art. 602 K, P. O. obwie- 
szcza, ie w dniu 27 czerwca 1935 r. 
od godz. 12 odbądaie się llcytacja 
publiczna ruchomości w lokalu 
w Łodsi, przy ul. Narutowicza 59 - 
składających ato z mebli i maszyny 
o szycia 
oszacowanych na łączną sumę Zł. 
1500.— które można oglądać w dniu 
licytacji w mlejscu sprzedaży, w cza- 
sie wyżej osnaczonym 
ódś, dn. 6.6, 1935 
Komornik 
(—) Edmund Koroczycki 


17.00 Płyty gramofonowe, 

17.40 Odcżyt aktualny. 

18.00 Chór szkolny. 

18.80 Muzyka lekka. 

18.45 „Skrzynka pocztowa łódz 
ka”. 

19.20 Komunikat izby przemysł. 
handlowej w Łodzi. 

19.30 Kwadrans literacki p. t 
„Pierwsze rozczarowanie . artysty” 
— fragm. z powieści Romain Rol- 
landa p. t. „Jan Krzysztot*, 

20.00 Koncert muzyki lekkiej. 

21.00 Wiadomości sportowe, 

21.10 Recital śpiewaczy Umberto 
Macneza. 

21.40 Słuchowisko p. t. 
i Mahulena” pg. Zeyera, 

22.25 Muzyką taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kalundborg (1153) 
22.15 Koncert (uwertura. „Sen no 

cy letniej” Mendelssohna, koncert 
fortepianowy F-mol Webera, uwer 
tura „Genowefa” Schumana, Por 
chód gości z op. Tannhauser Wa- 
gnera). , 
Paryż (1724) 


„Radua 


„Mada < 


20.00 Opera Pucciniego 
ine Butterfly” 
Praga (488) ; 
20.05 Koncert (Uwertura „Flet 
zaczarowany” Mozarta, Poemat . 


symfoniczny „W Tatrach“ Nov 
ka, koncert fortepianowy ~ Gredur 
Beethovena, symfonja F-moll Czaj 
kowskiego) 


pa ską 2 mf a Z m A 
UWADZE PRAGNĄCYCH STU. 
DJOWAĆ ZAGRANICĄ, 
Akademickie Biuro Informacy jęe 
w Łodzi (Pomorska 40) zawiada- 
mia, że zapisy ną wyż. ucz. zagraj. - 


rozpoczęły się już.na nowy rok 
akad, 1933-84, przeto zaleca sic 
zainteresowanym wcześniejsze zi- 


łatwianie żapisu by nie “narazit 
się na ewentualność odmowy; Wa 
bec przepełnienia na uczelniach. 
czeskich, biuro w roku bież. przy- 
jęć na tamtejsze uczelnie sałat- 
wiać nie będzie, ponieważ konsulat 
nie udziela wiz wjazdowych. * *” 

Biuro udziela bezpłatnie szczegó 
lowych informacji o warunkach sua 
djów zagranicą, załatwia przyjęcia 
na, wszystkie wyż. ucz, w Europie 
(prócz Niemiec i Czech) i foza 
Europą (Palestyna ete), wydała 
dowody międzynarodowej kanfede- + 
racji studentów CIE, uprawniające 
do otrzymania ulgowych i bezpłat 
nych wiz, załatwia legalizacje w 
konsulatach i ministerstwach, tłu- 
maczy urzędowo dokumenty szko|- 
ne na wszystkie języki oraz załat- 
wia wszelkie inne ulgi akademie" 
kie. 

Akademickie biuro Informacyjne 
jest jedynem biurem w Łwdzł 
(współpracuje z centralnem akada: 
mickiem biurem w Warszawie), pò 
siada specjalne listy upoważniają‘ 
ce od rektorów wyższych uczelął 
z zapewnieniami szybkiego załatw 
nia i specjalnych względów. dla 
spraw naszych interesantów. . 

Biuro czynńe codziennie (prócz 


|sobót) od 3 —:8 wiecz, yaa 


imómy VLASTA BURIAN 


Adjutant Jego Wysokości 


u 


Reżyserii 
Mac Frica 
Pocz. o g. 4 po poł. 


Dźwiekowy Kinoteatr 


„GAPITOL” 


E Eunn WODZUY HE "FIE TAKO OTYNA AA 
Dziś i dni nastepnych! 


W spaniały, pełen emocji 


cej treści dramat sensacyjno'salonowy 
wg. rozgłośnej powieści LEBLANCA 


(Dżentelman-Włamywacz) 


i fascynują: 


Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń! 


Arsenjusz Lupin 


W rol. gł. John | Lionel Barrymore oraz urocza Karen Morley 


Początek w dni powszednie © 4.30, w soboty i niedsiele o l-ej. 


Sala mechanicznie wentylowana i chłodzona 


„Grand Prix Polski" 


Największa impreza 
motocyklowa 


W daniu 18 b. m. odbędzie się 
natwiększa impreza motocyklowa 
w Polsce t. zw. „Grand Prix Pol- 
ski” na nowej trasie Katowice — 
Chorzów — - Królewska -` Huta 

„— Katowice, Obwód trasy 
wynesi 14 lkm, Imprezę organizuje 
okręgowy związek motocyklowy 
w Katowicach. Zwycięzcy wyści- 
gów otrzymają prócz nagród hono 
rowych również szereg nagród pie 
niężnych, przyczem nagroda 23 
najlepszy czas dnia wynosi 100v 
złotych. Trening odbędzie się w 
dniach 16 i 17 czerwca. Do zawo- 
dów napływają już liczne zgłosze 
nia znanych motocykli«ów. Ter- 
min zgłoszeń upływa z dniem 15 
czerwca. (©) 


Łódzcy kolarze 
„w Warszawie 


W biegu okrężnym dookoła: War 
szawy na dystangje 103 kim. zor- 
ganizowanym w dniu onegdajszym 
przez Skodę brali udafał również 
kolarze łódzcy, zajmując dobre 
miejsca. Zwyciężył znany w Łodzi 
Kiełbasa z  AKSu 
3:14,46,6 przed Korwin - Płotrow' 
skim z WTC,  łodzianinem Koło: 
dziejczykiem z Resursy,  Konop- 
czyńskim Ze Świtu, Sobolem z 
AKS i Wójcikiem z łódzkiego Ra- 
pidu. - . 


w czasie 


LOS SPORTOWY 


Kusociński z Lehtinenem 


zmierzą Się na misirzosiwach Angiji 


Do 


Tegoroczne mistrzostwa Pol 
ski w ldkkiej atletyce w kon- 
kurencji męskiej PZLA, zdecy- 
dował rozegrać w Bydgoszczy. 
Odbędą się one wcześniej o je 
den tydzień, niż początkowo 
projektowano, a więc już w 
dniach 1 į 2 lipca, a to ze 
wzgłędu na to, by czołowym 
zawodnikom, zaproszonym Za- 
granicę, umożliwić start i tu i 
tam, 


Bydgoszczy 


W zawodach tych wezmą u- 
dział również i łodzianie, przy 
czem miasto nasze będzie 
znacznie liczniej reprezentowa- 
ne, niż w latach poprzednich. 
Jest to wynik postępów, po- 
czynionych przez łodzian w o- 
statnich czasach. Rozumie się, 
że startować będą tylko zawo- 
dnicy należący do klasy A. 


Przewidziany jest udział 
Imielaka i Leśkiewieza (Ostro- 
wiec), Bobińskiego. Millera (E. 
K. S.);, Sasa (WKS.) w 


zjedzie 
tach 
tem, 


kulą i mlo- 
(Strzelec 


oszczepem, 
Kurpesy 
Zgierzj i Wróblewskiego (Ł. 
K. 5) w biegach. Kucharvskie- 
PRATECI GA ŻOR O IK 


| Siatkarze bodzi 
mistrzostwach Polski 


W nadchodzącą sobotę i niedzielę 
odbędą się w Toruniu finałowe me 
cze o mistrzostwo Polski w siat- 
kówce żeńskiej i męskiej, Łódź bę 
dzie reprezentowana przez HKS i 
przez YMCA, Pozatem wezmą u- 
dział w zawodach mistrzowie okrę- 
gów: Cracovia i YMCA z Krakowa, 
Sokół - Macierz (Lwów), AZS (Po- 
znań, Gimnazjalny Klub (Toruń). 

W pozostałych grach sportowych 
o mistrzostwo Łodzi 
szans na zdobycie tytułu mistrzą 
w koszykówce męskiej posiada 
WKS, przed Tryumiem i ŁKS, w 
koszykówee Żeńskiej rozgrywki 
prowadozne są w dwuch grupach 
iw L prowadzi ŁKS, w II. — IKP. 
W hazenie do mistrzostwa preten- 
dują najpoważniej ŁKS i IKP. Roz- 
grywki w szezypiorniaka rozpoczną 
się dopiero w najbliższą sobotę. 


najwięcej 


poważnie odpokułuje piłkarstwo polskie 


Kroniki  międzypaństwowych 
spotkań piłkarskich zanotowa- 
łv już drugą naszą porażkę z 
Belgia. Pierwszą — w Brukseli 
— można jeszcze przeboleć, 
lecz ta przegrana w Warsza- 
wie... 

'Tu.niema żadnego usprawie- 
dłiwienia. Mecz, który. ze wzglę 
du na -rekordowa ilość widzów. 
mógł się stać doskonałą propa- 
ganda dla piłkarstwa, wypadł 
pod każdym względem bardzo 
blado. Trzeba spojrzeć praw- 
dzie iw: oczy‘ i powiedzieć sobie 
krótko, że grać nie umiemy. 


że naród, którego nie słać na 
więcej. niż jedenastu pelno- 
wartościowych piłkarzy. nie 
może pretendować do mocar- 
stwowego stanowiska w świe- 
cie piłkarskim. 

Zabrakło Kossoka, a już roz- 
bita była linja ataku, komtuzjo- 
wana Kotlarczyka I — na bot- 
sko wszedł mpatałach Szczepa- 
niak, który nie mógł sobie zna 
leźć miejsca i biegał jak błę- 
dny. Tego Szczepaniaka ma na 
sumieniu kapitan PZPN. p. Ka 
łuża. Jak można było brać ta- 
kiego piłkarza do rezerwy! 


Polska—Belgja 


' W ub. niedzielę odbyły sie na stadjonie Legji w Warsza- 


wie zawody piłki nożnej miedzy drużynami 


Belgii i Polski. 


zakończone zwycięstwem druży ny belgijskiej w stosunku 1:0. 


Na zdjęciu naszem widzim y jeden z bardzicj 
'lvch zawodó w. 


sych momentów 


mteresują- 


| Akcje nasze zagranicą 


Pociagnięcie tem dziwniejsze, 
że w wywiadzie. udzielonym w 
przeddzień zawodów p. Kałuża 
dowodził, iż jedynym konku- 
rentem Kotlarczyka I na stano 
wisko środkowego pomocnika 
jest Wilezkiewicz z Garbarni. 
a jeśli zdecydował się wybrać 
Wiślaka, to tylko dlatego, że 
przemawiało za nim zgranie z 
jego bratem i Nawrolem. Gdzie 
lu konsekwencja? Dlaczego po 
minięto Wilezkiewicza? Sta- 
nowczo czas najwyższy zerwać 
z dziwnym zwyczajem sięgania 


da graczy A-klasowych, cho- 
ciażbv to były najlepsze je- 
dnostki w swćj drużynie. Ina- 


czej się gra w A klasie, a inma- 


j | czej na meczu międzypaństwo- 


wym, 

spa- 
dły znacznie. Utraciliśmy defi- 
nitywnie puhar, ufundowany 
przez min. Jackowskiego i cho 
ciaż poseł belgijski w Warsza- 
wie pospieszył} z ufundowa- 
niem nowej nagrody przecjho- 
dniej. trudno będzie nam na- 
wiązać kontakt z belgijskimi 
piłkarzami, już choćby z tej 
prostej przyczyny, że przyszły 
mecz w Brukseli nie będzie 
dla tamtejszych zwolenników 
piłki nożnej żadną atrakcją. 
Dwie klęski te będziemy mu- 
sieli odpokutować długiem wy- 
czekiwaniern na upragniony re 
wanż, 


elita polskich 


lekkoatletów 


go w skokach wdal i a iyczce 
i innych. 
Po zawodach tych 
kilku zawodników z Kusaciń- 
skim na ezels wyjedzie do 
Londynu. 
na międzynarodowe  mistrzo- 
stwa Anglji. Tam dojdzie da 
skutka sensacyjny pojedynek 
Kusocińskiego z najlepszymi 
długodystansowcami  fińskimi, 
a między innymi i z Lehtine* 
nem. Przypuszczalnie Kusociń- 
ski startować będzie do biegu 
na 5 kilometrów, lub też na % 
mile angielskie, a do tych sa- 
mych konkurencji zgłoszony 
został również i Lehtinen. 


Łódź, 


dnia 8 czerwca 1938 


Mecz fennisowy 
ŁKS.—Union-Touring 


W nadchodzącą niedzielę zosta 
nie rozegrany na kortach Union - 
Touringn przy ul, Wodnej ad godz. 
9-ej towarzyski mecz  tennisowy 
między ŁKS a Union - Touringiem, 


Program meczu przewiduje 5 gier 
pojedyńczych panów, 1 grę poje- 


dyvńczą pań, 2 Ery podwójne panów 
il grę mieszaną, 

Mecz ten będzie niejako przygo” 
towaniem łódzkich zespołów do mi 
strzostw drażynowych Polski, gdyż 
już w przyszłym tygodniu odbędzie 
się w naszem mieście pierwszy 
mecz z serji walk o tytuł mistrza 
drużynowego między AZS Warszaw" 
skim a Union - Towingiem, 


Nowy rekord 
w pływaniu 

Znakomita mistrzyni olimpijska 
holenderka van Ouden ustanowiła 
w dniu wczorajszym rekord świato 
wy w biegu na 100 mtr. stylem do 
wolnym, uzyskując Świetny czas 
1 min, 6.4 sek. 


DET ERE"TTTNOMIE: TOO RZEZ PAZERA 


Derby angielskie w roku 1933 


W obecności pary królewskiej 


som. „Hyperion* lorda Derby 
kordowym czasie 2 min, 34 sek. 
mon“ i „Statesman*, U góry: 
ZW. 


prowadzony przez lorda Derby 


zakręcie Tattenham. U do łn: Hyperion“ 


; i i rieprzejrzanych Humów od- 
były się tegoroczne derby angielskie 31 maja na forze w Ep- 


przebiegł 2,400 metrów w re- 


przed końmi 
Stawka 


„King „Sala 
podczas biegu ną t. 
i ) pod Weston, 
własnoręcznie po osiągniętern 


zwyci estwie 


A 


Kino-Teatr 


Dziś i dni następnych! 


Superfilm prod. SOWKINO-MOSKWA — dramat erot 


SPLENDID | Wiejskie Grz 


E. Cessarsk , R. Pustnaja, G. inin. 
Poezątek seansów o godz. 4- aja ja, Babinin 


ej. 


cechy 


yczny mający za tło stosunki w rosyjskiej wsi 

W rolach głównych 
najwybitniejsi artyści teatró 
STANISŁAWSKIEGO 


Realizaeja Oiga Preobrażeńskaja 
Passe-partouts i bilety wolnych wejść bezwzględnie niaważne 


Łódź, 8 czerwca 1933 r. 


40-godzinny 
tydzień pracy 


Doroczny' kongres  amerykań- 
skiej federacji przemysłu bawełnia 
nego, który obradował w drugiej 
połowie maja w Pinehurst w stanie 
Północna Karolina omawiał nietyl 
ko problemy, związane z obecną sy 
tuacją tej gałęzi przemysłu, zajmu 
jacej w gospodarstwie amerykań 
skiem czołowe miejsce, ale i spre- 
cyzował swe Stanowisko w odnie- 
sieniu do polityki gospodarczej Ro! 
©sevelta, O zainteresowaniu sfer 
gospodarczych Stanów temi obrada 
mi świadczył fakt, że w kongresie 
wziął udział szereg wybitnych 
przedstawicieli wielkich banków a- 
merykańskich. Obrady kongresu, w 
których brało udzrał przeszło 500 
delegatów, zbiegły się z uchwałami 
senatu w Sprawie pomocy dla rol 
ników. 

W przemówieniu programowem) 
inaugurującem obrady kongresu, 
prezydent federacji B. B. Cossett 
podkreśli, że przemysł bawełniany 


zdaje sobie dokładnie sprawę Z ko: 


nieczności pomocy dła rolników, 
gdyż tylko w ten sposób przemysł 
amerykański będzie mógł powię 
„kszyć zbyt swych produktów, Do: 
datniem zjawiskiem produkcji ame 
rykańskiego przemyslu bawełniane 
go jest zmniejszenie się ilości wrze 
cion, co Oznacza Oczyszczenie ryn- 
ku i normalizację stosunków w 
dziedzinie zbytu. Ogólny stan posia 
dania przemysłu bawełnianego Sta- 
nów wyraża się cyfrą 31 miljonów 
wrzecion, z których około 24 miljo 
ny są czynne. W porównaniu z r. 


| 


I 


| 


1925 oznacza to spadek w grani- j 


cach około % miljonów. Jakkolwiek 
ludność Stanów Zjednoczonych w 
okresie od 1912 wzrosła o 30 proc» 
to liczba wrzecion pozostała stosun 
kowo niezmieniona. O ile więc kon 
sumpcja podniesie się do poziomu 
normalnego zbytu, wówczas wszyst 
kie przędzalnie hędą mogły być u- 
rnchomione na pelne 100 proc. We 
dlug ostatnich statystyk, przemysł 
bawełniany Stanów pracuje w gra- 
nicach około 95 proc. normalnej 
produkcji, przyczem niektóre prze- 
dzalnie w Stanach południowych 
zatrudnione są nawet ponad 100 
proc. wyzyskania maszyn, Z wy- 
jatkiem przemysłu spożywczego i 
browarów, jedynie przemysł baweł 
riany Stanów wykazuje tak wyso 
kie uruchomienie. 

Omawiając zagadnienia organiza 
cyjne przemysłu bawełnianego, 
Cossett podkreślił konieczność przy 
stosowania zbytu do rozmiarów za 
poirzebowania, a w szczególności 
uwzględnienia wahań sezonowych 
konsumpcji i przystosowania do 
tych wahań rozmiarów wytwórcze 
ści. Umożliwi to całkowitą stabili- 
zację stosunków na rynku, na któ 
rym ostatnio wytworzył Się chaos. 

Jednocześnie Oobradowała w Pi- 
nehurst w tym samym czasie rada 
instytutu bawełnianego, która za- 
jeła stanowisko wobec aktualnych 
zagadnień amerykańskiej polityki 
gospodarczej, 

Rada zatwierdziła uchwałę dy- 
sekcji, zalecajca wprowądzenie w 
całym przemyśle bawelnianym Sta 
nów 40-godzinnego tygodnia pra- 
cy. Przeszło trzecia część przedsię- 
biorstw przeprowadziła już tę do- 
niosłą reformę i w najbliższym cza 
gie cały przemysł bawełniany 
przejść ma na 40-godzinny tydzień 
pracy. To przestawienie się produ- 
centów świadczy o olbrzymiej ewo 
lucji pojęć, jeśli zważyć, że w Sta 
nach południowych minimum pra- 
cy wynosiło przeciętnie 55 godzin 
tygodniowo. Dzięki tym zmianom 
zamiast zatrudnionych dotychczas 
400.000 robotników przemysłu ba- 
mełnianego znajdzie zatrudnienie 
dodatkowe jeszcze około 200.000 
csób. Rada instytutu zatwierdzając 
tę donioski uchwałę stwierdziła, 
że reorganizacja winna być przepro 
wadzona tylko na Okres trudności 
gospodarczych. Również I w spra- 
wie polityki podwyższania płac, re 
alizowanej przez Roosevelta, podje 


p e e o a a a e- 


GLOS HANDLOWY 


Jak umarzane będa zaleglo 
p 


fatnicy musza składać indywidualn 


W związku ze stosowaniem 
w praktyce okólnika minister- 
stwa skarbu o umarzaniu zale- 
głości podatkowych izba prze- 
mysłowo - handlowa na zasa 
dzie porozumienia z izbą skar- 
bowa podała do wiadomości 
uTrganizacji gospodarczych na- 
stępujące wyjaśnienia: 

Podania dotyczące umarza- 
nia zaległości w wypadkach. w 
których okólnik przewiduje za 
łatwianie spraw na zasadzie 
indywidualnych wniosków pła 
iników., winni podatnicy bezpo, 


Łódź, 8 czerwca 1933 +. 
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do urzedów skarbowych 


średnio składać właściwym wła 
dzom skarbowym. 
O ile idzie o podania, które ze 
względu na kompetencję podle 
gaja ostatecznej decyzji izby 
skarbowej wzgl. minisierstwa 
skarbu — 
wnosić należy je również za 
pośrednictwem urzędów skar- 
bowych, 

właściwych dla danych płatni- 
ków, 

Ten sam tryb postępowania 
dotyczy także podań o umo- 
rzenin motywowane faktem 


zawarcia ugody sadowej z wie- 


rzycielami. 


Równocześnie odpis odnośnego 
podania skierować należy do iz 


bv przem.-handl.. która z ko- 
lei 
ie swoja apinje 
bowym. 

Izba skarbowa zgodziła się. 
aby do wszystkich wniosków 
według własnego uznania orga 
nizacji dołaczana była ewent. 
ich opinja o 
sytuacji majątkowej piatnika 
i okolicznościach, uzasadniaja- 


bezpośrednio szakomuniku- 
władzom skar- 


padłości, nadzory I uklady 


W kwietniu pod przewodnictwem 
sędziego komisarza dr. Fabrykanta 
odbyło się zebranie wierzycieli fir 
my „Mordka Celmajster — Wygo- 
da dla wszystkich, o zawarcie u- 
kładn. wzgl. związku wierzycieli. 

Peln. upadłego zgłosił propozycje 
układowe w 25 proc. płatnych w 3 
ratach półrocznych bez kosztów 
i odsetek. - 

Za układem 
19 wierzycieli, 


wypowiedziało się 

Wobec tego sędzia komisarz u- 
znał uklad za prawnie zawarty, 

Sąd układ zatwierdził i niewypła 
cnlność Celmajstra nznał zą uspra 
wiedliwioną, kwalifikując go do 
przywrócenia mu czci kupieckiej. 

* * * 

Na sesji znalazła się sprawa upa- 
iHości Chaima Mendla Pakmana, 
handlującego, któremu sąd handlo- 
wy ogłosił npadłość w lipcu 1926 
roku. 

Sędzia komisarz J. Schreer zło: 
żył sądowi wniosek © umorzenie 
postępowania upadłościowego, 

W kwietniu zwołano zebranie 
wierzycieli masy upadłości, w celu 
zawarcia układu lub kontraktu 
związkowego. Na zebranie żaden z 
wierzycieli się nie stawił, ani też 
nie zjawił się upadły, który od lat 
w Łodzi nie zamieszkuje. 

Wobec braku zainteresowania sie 
sprawą przez wierzycieli, sąd umo- 


Elkspori wi 


uległ w maju wydatnemu zwiększeniu 


Eksport włókienniczy w maju 
przedstawiał się następująco: 
Wywieziono tkanin oawełnia 
nych białych 6237 kg za zł. 
4.022,— bawełnianych barwionych 
— 435605 ky z3 zł. 183.664—, 
półwełnianysk _ barwiunych 
11.045,9 gk za zł, 60.234,—, weł- 
nianyci trarw srych — 59.2415 kg. 
za zł. 143479.—, bawełnianych 


a a 


to uchwały, wzywające cały prze- 
mysł włókienniczy do realizowania 
wskazań prezydenta, na skutek te- 
go apelu cały szereg przedsię- 
biorstw podwyższył pracę w grani- 
cach od 5—10 proc. utrzymując 
jednocześnie dotychczasowe rozmia 
ry produkcji. Te zwyzki płac odbi- 
ły sie ze wszechmiar dodatnio na 
sytuacji niniejszych miast, gdzie 
nastąpił silny wzrost siły nabyw- 
czej. Przadsiębiorstwa handlu de- 
talicznego w miastach © ludności 
do 50.000 mieszkańców, zwłaszcza 
w okręgach przemysłowych wydat 
nie zwiększyły rozmiary tranzakcji, 
co pozwoliło im na udzielenie wy” 
datniejszych zamówień hurtowni- 
kom i przemysłowcem branży włó- 
kienniczej. 
mk. 


rzyj postępowanie w sprawie upa 
dłości i wyznaczył wynagrodzenie 
syndykowi masy, 
k * * 

Ww 
wy upadłość 
(Piotrkowska 86) oraz jej właścicie 
lowi Henrykowi Fuglewiczowi, 
W maju sąd zwolnił syndyka 
tymczasogwego Artura Kreutza od 
pełnienia obowicz:ów i zamiano- 
wał Leona Juraszka, Decyzja ta 
nastapila na skutek własnej prośby 
o zwolnienie Kreutza. P, Juraszek 
prosił sąd o zwolnienie go również 
z obowiązków syndyka gdyż ko- 
nieczność zajmowama się własne 
mi sprawami nie pozwala na ta. 
Wreszcie sąd zamianował symły 
kiem Ewalda Benkego, P. Benke 
również nie przyja} mandatu, gdyż 


styczniu ogłosił sąd handlo- 
restauracji „Louvre 


stanowisko jego, jako pracownika 
i dzierżawcy kolidowałoby z 

wiązkami syndyka, 
Sąd zamianował syndykiem Sta 
nisława Kubiaka. 
6 75 
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* 

W sprawie fabryki wyrobów try 
kotewych i pończoch Tevdor 
Hüffer (Wólezańska 243), wplynęło 
podanie o otwarcie postępowania 
układowego. 

Do akt załączono opinję nadzor- 
cy sadowego. który nadmienił, 
firma zasługuje na odroczenie wy- 
płat na dalsze 3 


u 


miesiace i na uzy 


Olsiemmicze 


dzianych barwionych — 8.840.— 
kg. za zł. 95.942.—, dzianych Z 
jedwabiu sztucznego 54.1 kg, 7a 
(zł. 1.130.—, dzianych wełnianych 
barwionych — 396 kg. za zł. 9.930, 
koszuł bawełnianych miękkich — 
99.660,5 kg. za zł. 858.596.—, odzie 
ży — 138,571,9 kg. za zł, 673.942 
filcowych wełnianych metrowych 
barwionych — 2.488,1 kg. Za zł. 
25,645—, stożków — 252,7 kg. 
za zł. 3.717.—, przędzy bawełnia: 
nej barwionej — 16.257,8 kg. za zł. 
298.603,—, wigonjowej barwianej za 
zł. 74440,—, przędzy wełnianej 
z domieszką przędzy bawełnianej 
— 3193 kg. za zł. 1,517,—, wel- 
nianej niebarwionej 104.164,7 
za zł. 944,846-—, 

Eksport w maju wyniósł 495,859 
kg, wartości zł. 3.111.148—, 

Eksport w kwietniu wyniósł 
307.134,4 kg. Za zł. 1.878,685—, 
w maiu wreszcie 1932 r. 264,628 
kg. za zł. 1.947,368.—. 

Eksport w ciągu maja uległ wy- 
datnemu zwiększeniu i to Zarówno 
w porównaniu z miesiącem poprzed 
nim, jak i z majem 1932 r. 

Najważniejszą pozycję w ekspor 
cie zajmuje odzież, która znajduje 


skanie możności zawarcia układu Z 
wierzycielami podezas trwania nad 
zonL, 

ad zarządził otwarcie postępo- 
wania układowego oraz przyjął 
sprawozdanie nadzorcy do wiado- 
mości, 


cych 
istolnie 
| płatnika, 


umorzenie z uwagi 
zagrożona 


na 
egzystencję 
Zgodnie z okólnikiem skar 
bu 
delinitywny odpis zredakowa- 
nej sumy zaległości npodutko 
wych nastąpi dopiero pa wpla- 
ceniu pozostałej szm*, do któ 
rej wiszczenia płatnik zobowią: 
za! się w czasokresie, odpowiar 
dającym terminowi końcowe 
mu, oznączonemu w układzie 
z więrzycielawni, 
Rozięrminowanie spłaty reszty 
zaległości. miepodlegającej uma 
rzeniu. włądze skarbowe usta- 
lą po stwierdzeniu faktycznej 
sytuscj « majątkowej płatmi- 
ków. Według oświadczenia 1z- 
by skarbowej  przywiązywana 
bedzie szczególna waga do fak: 
fu 
uależytego i punktaalnego wy- 
wiazywania Się z bieżących 
świańczoń podatkowych, 
poddunych działaniu nmo- 


nie 


"| rzenia. 


W związku 
o zwyżce wszystkich walut eu. 


Bolar ZEL 


Wczoraj płacono 7,42 


z wiadomości» | łach prywatnych 


j | 
EE 


ure 


uległ zniżce, kształiniąc się w 


ropejskich na giełdzie nowojor | 4ranicach od zł 7.45 w żąda: 


skiej zarówno w Banku Polsk., 


jak i w ehrotach prywatnych 
pozagieldewych. kurs dolara 
uległ pewnej zniżee. 

w godzinach 
wczorajszym 


ile jeszcze 
rannyeh w dniu 
Bank Polski płacił 
zł. 745, o tyle już w godzinach 


niu do zł. 7.42 w płaceniu, Za- 
znaczyć należy, że jakkolwiek 
podaż materiał nieco się zwię 
kszyła, to jednak do lranzak- 
cji prawie zupełnie nie docho- 
dziło, odczuwane howiem do 


za dolara | tkliwy brak nabyweów. 


Dolary złote ntrzymały kurs 


późniejszych, od godz. 10 zra-| kształtując się w granicach od 


na kurs ten zastał ebaiżony do 
zł 


zł. 7.40, Wobee tego i w obro- 


7.42 po godzinie 11 zaś do) przy 


zł, 918 do zł 916 również 
nikłych bardzo ebre 


tach, 


Para obuwia za złotówke! 


Chaos narynku po rozwiązaniu kartelu gumowego 


Po rozwiązaniu kartelu pro- 
ducentów obuwia gumowego. 
co nastąpiło przed miesiąca- 


m) 
9D 


Jeżeli ten sian utrzyma się 
przez kilka miesięcy, względnie 
eszcze się nawet pogorszy, 


mi, sytuacja w tej dziedzinie u- | dojdą fabryki obuwia gumowe- 


legła wydałnemu pogorszeniu. 
iózwiazanie syndykatu na- 
stąpiło, jak wiadomo, z powo- 
du konkurencji outsiderów i 
dlatego, że przewidziany układ 
kontyngentowy nie dogadzał 
niektórym zrzeszonym fabry- 
kom. 

Po likwidacji rozpętała się, 
przed zawiązamiem syndy- 
znów 


jak 
katu, 
niepohamowana daka konku- 
rent ja. 
Pomimo krótkiego okresu 
czasu 

zmieniły niektóre Iabryki w o0- 
statnich 3 miesąecach swe cen 
niki już trzykrotnie, 
Wobec 


tego ośćlny poziom 


| 


cen obuwia lelniego obecnie nb 


miżył się w stosunku da tonni- 
ka sprzedaży z raku 1982 
o prawie 30 proceni, 


Ten poziom cen leży juž pi- 
niżej granie reniewności. 
Para obuwia sportowego sprat- je 


najwięcej nabywców na rynku an dawana iest oheen'e przez fa- | 


gielskim. (ag) 


bryki już po 1 zł. 


so w przeciagu tych kilku mie: 
sięcy do zupełnego wyctzerpa 
nia finansowego. 

W przewidywaniu tych nie- 
pomyślnych możliwości nawią- 
zane zostały rokowania a za: 
warcie nowego katlelu na zna- 
cznie szerszych podstawach. 
przewidujących 
|nermowanie kontyngentów pre 

dukcji i sprzedaży. 

Rokowania te z calego szere- 
gu wzęlędów natraliaja jednak 
na bardzo poważne trudności. 
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8VI — „GŁOS PORANNY” 


Rynek 


Warszawska giełda 
pienieżna 

Na wczorajszem zebraniu gioidy 
walutowo - dewizowej w Warsz1- 
wie tendencja dla dewiz przeważa- 
ła mocniejsza, przy zapotrzebowa 
niu zmniejszoncia. Słałiej kształt) 
wały się aewizy na Nowy Jork, Z3 
rych i Ferlin, Bank Polski jacit 
zm banknoty delaiowe po 7.42 — 
140. Notowano kursy dewiz: Bel- 
gia 124.25 (plus 5,  Holandja 
358.80 — 358.75 (plus 15), Londyn 
30.23 — 30.19 (plus 2), Nowy Jork 
745 (— 6, w ypłata telegraficzna 
na Nowy Jork 7.46 (—— 6), Paryż 
85.09. Praga 26.58, Sztokholm 

155,50 (plus 50), Szwajcarja 172.30 
E 5), Włochy 46.39: w obrotach 
międzybankowych dewizy na Ber- 
fin 208 (— 50) i banknoty dolaro 
we 7.41 (— 6); w obrotach prywat- 
nych: marka niemiecka 202.50 
(— 125), funt angielski w gotówce 
30.25 (plus 2). szyling  anstrjacki 
100.75, dolar gotówkowy 7.40.50; 
dolar złoty 9.16, rubel złoty 4.87 


(— 1) rubel srebrny 1.45, bilon 
0.68. 
AKCJE. 
Na rynku akcyjnym panowało 


dość znaczne ożywienie zwłaszcza 
dla akcji Banku Polskiego, Lilpopa 
i Starachowie. Notowano: Bank 
Polski 73.25 — 74.25 (plus 100), Lil 
popy 11.55 — 11.50 (— 26), Stara- 
chowice 9.50 — 9.40 — 9.50 (plus 
22); tranzakcje dokonane a nienoto 
wane: Warszawskie Tow. Fabr. 
Cukier 19, Modrzejów 3.50 (plus 
75), Haberbusch 45. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierów procentowych 
przeważała tendencja słabsza przy 
obrotach niewielkich. Notowano: 8 
proc. budowlana 38.25 (— 50), 4 


proc. dol. 49.90 — 49.15 (— 10); Upper loco „52 lipiec 7.18 pat- 
5 proc. kolejowa 38, 6 proc. dol.|dziernik 7.11 listopad 7.09 styczeń 
18 (— 25), 7 proc. stabilizacyjna |7,18 marzec 7.17 maj 7.21 czerwiec 
49 — 48.88 (— 87). odcinki po 500] 7.21. 

dolarów — 49.25, 10 proc. kolejo- ) 

wa 100.50 (— 50), 4 i pół proc. Li BREMA 

sty Ziemskie 37.50 (— 50), 8 prati Loco 10.69 lipiec 10.05 pażdziern. 
Warszawy 40 — 39/5 39.88 | 10.28 grudzień 10.44 styczeń 10.55 
(plua 13), 8 proc. Częstochowy | marzec 10.66 maj 10.80 

35,50 — 35.25 (— 25); tranzakcje 
dokonane. a nienotowane: 4 proc. 
inwestycyjna zwykła 101 — 100.75 
(— 35). 7 proc. stabilizacyjna odcin 
ki po 100 dolarów 51.50 — 51, 8 
proc. dillonowska 54, odcinki po 
500 dolarów 54.50, 7 proe; ślaska 


ALEKSANDRJA 
Sakkelaridis lipiec 15.32 listopad 
16.32 styczeń 16.38 
Ashmouni czerwiec 13.19 sierpień 
13.09 październ. 12.98 — grudzie: 
13.01 luty 13.21 


35, 7 proc. warszawska 32, 4 i pół 

proc. Warszawy drobne odcinki 94 

(phus 200, 3 proc. Warszawy 013,| — Kompensacyjny 
10 prac. Siedlec 31.50. 5-proc. ren z 

ta ziemska 43 (plus 76). 6 WYWDZ 


Warszawy 8 i 9 emisja 32 (— 25), 
za 5 proc. konwersyjną chciano pła 
cić 43.25. 


tkanin czesankowych 


Na podstawie obwieszczenia 
min. skarbu min. przemysłu 1 
handlu uznało za kompensacyj 
ny wywóz tkanin wełnianych z 
przędzy czesankowej, wywożeo- 
nej do krajów zamorskich po- 
zaeuropejskich przez Gdynię i 
Gdańsk, przyczem pomoc eks- 
portowa wynosić będzie około 
6 proc, od wartości wywożo- 
nego towaru f-co granica cel- 
na. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 

Loco 9.15 czerwieć 9.02 lipiec 
9.08 sierpień 9.14 wrzesień 9.24 pa 
dziern. 9.34 listopad 9.40 grudzień 
9.50 styczeń 9.56 luty 9.63 marzec 
9.71 kwiecień 9.79 maj 9.89 


NOWY ORLEAN 

Loco 9.04 lipiec 9.04 październ. 

9.29 grudzień 9.44 styczeń 9.51 ma 
rzec 9.66 maj 9.81, 


Odnośne zaświadczenia wyda 

Loco 6.37 czerwiec 6.03 lipiec | waé będzie izba przem. - han- 
6.01 sierpień 6.01 wrzesień 6.00 paż j dłowa, począwszy od dnia 10 
dziero. 6.00 listopad 6.01 grudzień | czerwca b. r. 


ORA | ammmmmamamn a 


6. kwiecień 6.08 maj 5.10 czer- 
wiec 6.11 lipiec 6.13 

Między życiem 
ì śmiercią 


Egipska loco 8.54 lipiec 8.08 paź 
Dzienniki donoszą o wydarze 


LIVERPOOL 


dziernik 8.19 listopad 8.26 styczeń 
8.32 marzec 8.39 maj 8.46 czerwiec 
8.46. 


7 -aedkaicdkictod Ea | niu, wstrżąsającem w swej pro 


Turniej zapaśniczy 


w cyrku sportowym 
do Łodzi dalszym ciągu awanturował się, żą 


Z chwilą przybycia 
mistrza świata j Polski Sztekkera. 
turniej bardzo zyskał. 


W pierwszej parze Garkowienko spoliczkowaniem węgra przez Gra- 


w 11 min. pokonał Prohaskę, 

Gomola świetnie bronił się prze- 
riwko atakom Szezerbińskiego, 
który w 12 min. kontratakiem po- 
walił przeciwnika, 

Podczas następnej walki wybu 
chła na widowni głośna awantura. 
Węgier Czaja w walce z kanadyj- 
czykiem Nelsonem formalnie sza- 
lał. W 13 min. Czaja tak brutalnie 
rzucił swego przeciwnika o dy+ 
wan, że ten ostatni padł nieprzy* 
tomny. Na widowni wybnchła wrza 
wa, Zemdlonego zapaśnika wynie: 
siono z ringu do garderoby, gdzie 
znajdujacy się na widowni lekarz 
Sqdziowie zwy 


ndzielił mu pomocy. 
cięstwo Czat zanułowali. 


Węcier w 


stocie. Ale jeszcze bardziej 
wstrząsająca jest wielorakość 
przeznaczenia, jaka się w tym 
wypadku kryje. 


Na jednem z jezior pod Ber- 
limem krążyła w tych dniach 
jakaś kobieta, zupełnie zgnę 
biona, mająca już dość ciężkie - 
go zmagania się z życiem. Dłu. 
go musiała ze sobą walczyć. — 
Obecnie zdecydowała się poło- 
żyć kres wszystkiemu, Kto jest 
człowiekiem, ten wie, co io de- 
<yzja wyzbycia się życia. Kto 
potrafi zmierzyć cierpienie ia- 
kiej duszy?... 


Ale. oto, gdy kobieta zbliżyła 
sie do brzegu, gdy uczyniła 
pierwszych kilka kroków w wo 
dzie, rzucił się na nią nagle roz 
wścieczony łabędź, gotów wal- 
czyć do upadłego z tą istotą 
ludzką, Zdecydowany na wszyst 
ko, bowiem przypuszczał, że za 
grożene są jego jaja, z których 
niebawem wylęgnąć się miały 
młode,  wygrzewane własną 
piersią. Łabędzica zaatakowała 
tak dziko i energicznie, że ko- 
bieta zapomniała o swej tę- 
sknocie do śmierci i z krzy- 
kiem rziciła się do ucieczki. 


Aby uratować życie zwierzę- 
cia, niebiosa okazały łaskę nie- 
szczęśliwej duszy ludzkiej. Ta- 
ki wypadek należy do owych 
pradawnych tematów natury, z 
których rodzą się wielkie poe- 
zje i pobożne legendy. 


dająe niesłusznie przyznania mu 
zwycięstwa — zatarg skończył się 


bowskiego. 

Grabowski zdenerwowany tym 
przebiegiem walczył niesłychanie 
brutalnie z Krauzerem, Walka nie 
dała rezultatu, 

Piękną walkę stoczył Bielewicz 
z Kwarianim. w 26 min. kluczem 
zwyciężył Kwarian. 

Entuzjastycznie powitany Sztek- 
ker już w 1 min. rzucił Gromowa 
na obie łopatki, 

Dziś, w czartek sensacyjne wał: 
ki: decydująca rewanżowa Grabow 
skiego z Czają Oraz spotkanie 
Sztekkera z Kawanem. Ponadto 
Krauzer — Nelson, decydująca 
Synkowski — Bielewicz i decydują 
ca Szczerbiński — Kwariani. 
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Zony posłów w opozycji 


Protestują przeciwko nocnym sesjom 


Premjer węgierski Gómbós ma 
ostatnio do czynienia ze wzmożoną 
opozycją, przyczem pojawiła się 
ona ze strony, której najmniej mógł 
się spodziewać rząd węgierski. W 
opozycji są mianowicie kobiety, żo 
ny posłów do węgierskiego parla 
mentu. 


Chodzi o to, że w Ostatnich cza- 
sach premjer zmienił godziny posie 
dzeń izby, przenosząc fe na popo- 
łudnia i przeciągając czasami do 
późnej nocy. Zdarzało się; że po- 
siedzenia parlamentu trwały do 
białego dnia. 

Małżonki węgierskich _ posłów 
sprzeciwiły się takiemu biegowi rze 
czy i zaprotestowały przeciwko no 
cnemu życiu politycznemu swych 
mżów. W swoim proteście, wręczo 
rym premjerowi, żony posłów o 
świadczaja, że przeniesienie poste- 
dzeń na godziny wieczorowe zmut- 
sza ich mężów do prowadzenia nie 
normalnego trybu Życia i upoda: 
bnia ich do ludzi, którzy przywy: 
kli do nocnego życia i spędzają wie 
czory poza domem w rozmaitego ro 
dzaju lokalach. Bardzo często posło 
wie wracają do domu dopiero ra- 
uo, bowiem po długotrwałych i mę 
czących posiedzeniach politycznych 


muszą odpocząć i rozerwać się, aby 
uspokoić swe skołatane nerwy. Ten 
porządek rzeczy nadwyręży! caly 
normalny tryb życia rodzin posel- 
skich. Żony skarżą się, że ich mę 
zowie, zajęci po nocach w parla- 
mencie nie mogą im poświęcać wie 
czorów celem bywania w teatrach, 
kinach etc. Przestali oni zupełnie 
chodzić ze swojemi żonami z włzy- 
tami i nie przyjmują już u siebie 
wogóle gości. 

„Na Węgrzech — skarżą się ż0* 
ny — zbyt wiele czasu pochłania 
polityka. Nie widzimy iego w žad- 
nym inuym kraju na świecie, Szcze 
gólne Zainteresowanie widzi Się 
w społeczeństwie do posiedzeń par- 
lamentu, wskutek czego wszysry 
posłowie starają się zawsze być na 
posterunku, 

Posiedzenie parlamentu  odwie 
dza wielka ilość publiczności, . któ” 
rej liczba, po zaprowadzeniu noc- 
nych sesji, znacznie się powiększy- 
ła przez żony posłów, które przy” 
bywają, aby kontrolować swoich 
mężów. 

Dotychczas nie wiadomo, w jak) 
sposób da sobie premjer Gömbös 
rady z nową nieoczekiwaną opozy- 
cja 150 poselskich żon. 


IRENIT” 


PIOTRKOWSKA NR. 89. :: 


TELEF. 223-38. 


LAJ 


TŁUMACZENIA 


PRZEPISYWANIE 
NA MASZYNIA 


POWIELANIE 
DRUKÓW IE 


Co włożę na tennisa? 
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1) Sukienka sportowa z płót- ofi. - spodnie z białego jed 
wabiu. 


na: gleboka podwójna fałda i 
kolorowy pasek. 


2) Sukienka tenisowa: góra 
zapinana na guziki; można ją 
nosić zapiętą i otwartą; spód- 


3) Trzyćwierciowe palto z weł 
nv Z krótkiemi rękawami į ma 
rynarskim kołnierzem. Zamiast 
guzików ikolorowy sznurek, za- 
wiązany na kokardkę. 


ARKA 
Przejazd 2 


ANONS! Jutro premiera filmu b. 


ielański. 


Gut) ROMEO i JULCIA EEEE 


W rolach głównych: 0 dog Dymsza, Tom, 


Fertner, 


EKLEEFMEWW 
Główna 1 


tt „TABU” 


12 


FABRYKA NAPOI GAZOWYCH 


„Zródło” Łódź 


iż z dniem 


zawiadamia Sz. Klijentelę, 
dzisiejszym wydane zostały 


ABONAMENTY 


na 20% 


ulgowe nabywanie 
własnych napoi gazowych. 
12 miejsc sprzedaży! 
Szczegóły w kioskach i sklepach f-my „Źródło” 


8. VI, 


wszelkich 


BILANS. 


Fabryki Wyrobów Wełnianych | Bawełnianych 


„M. i T. PIKIELNI' Spółka Akcyjna w Łodzi 
na dzień 31 grudnia 1932 roku 


Aktywa 
Kasa a s » > ZŁ  13.336.48 
Weksie s « » « » s»  170.044— 
Weksle w walucie obcej „ 755,61 
Weksle w inkasie = 44.,353.80 
Papiery wartościowe + ą„ 1.500,— 
Banki . a aoa aa ISIOL 
Towary ew Wi e HE 636.181.88 
Przędza « s + e. » 370,429.17 
Dłużnicy » « » « » ~  504.813.15 
RÓŻA 0.5 ea bag. - 118:256:85 
Nieruchomości » s + »„  468.210.50 
Ruchomości « « s» « »  506.376.91 
Budowa . Ta JC WŁ > 3.432,93 
Strata . > » 6h 74.109.89 


Różni za ucksia 


Pasywa 


Kapitał zakładowy . ZŁ 1.900.000,— 


Kapitał zapasowy . « „  572.210.55 
Kapitał amortyzacyjny „  448.901.62 
Wierzyciel . - . « „  129.318.97 
Sumy przechodnie . » 14.382.70 
Dywidenda +» » « » » 1:282.50 
Akcepty .... ©. y» 106.325.90 


Z}. 3.172.422,24 


Zł. 3.172.422.24 


Rachunek strat I zysków za 1932 rok 


Winien Ma 

Koszty handlowe „ „ Zł. 257.196.87 | Zysk brutto na fabry- 

Podatki «. « « s «e « p  96.255.26 kacji . « . . „ Zł. 584.448.11 

Prowizja . . »« « « w  44.485.14| Dywidenda e  akcyj 

Różnice kursow zp 1.029.58 Banku Polskiego -« „ 900.— 

Amortyzacja majątku „, „  62.772.80|Strata: 

Różne straty 1 1 + w 136,442.48| roku ubiegł. 61.275.87 

Strata roku ubiegłego „  51.275.87 „ bież. 12.835402 „  74.109.89 
ZŁ. 669.458.— Zł. 669.458.— 


q 


Chor. weneryczne, skórne 
i moezopłciowe 


Andrzeja 5, telef. 159-40 


przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w 
w niedaiele i święta od 9—1 


Doktór 


Ziomkowski 
powrócił 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 


6-go Sierpnia 2 
przyjmuje od 8 — 8.30 rano, od 2—4 
o poł, i od 7—9 wiecz. 

W niedz. 1! święta od 10—1 po poł. 


—_ 


Doktór 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 


Poludniowa 28, fal. 201-935 


przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedsieła i święta od 9—1 po po 


KRYNICA 


Dr. MIKOŁAJ BORNSIEIN 


DOM SZKOŁY — Naprzeciwko ła- 
zienek borowinowych. 


Dr. S. Kantor 


chorób skórnych, wene- 
rycznych | moczopłciowych 
przeprowadził się na 


UL. PIOTRKOWSKĄ 90 
tel. 129-45 


Prayjmuje od 8—2 | od 5—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 8—2 pp. 


Spec. 


Prenumerafa pereng 


4©D0grossy, £ prsesy'ba poosinyn w 


„Glosa Porannego” se 
datkami wynosi w Łods m. 4.60, za sęenie — 
kraju — s 6,— zagranicą — sł 0. - 


3000040418 DA OOE aaae 


Dr. med. 
L. BERMAN 
powrócił 


Spec. chor. wenerycznych, skór- 
nych I moczopłclowych 


Cegielniana 15 


telef. 149-07 


przyjmuje od 8—11 rano I od 4—8 w. 
w mieds. ! święta od 9—1 po poł. 


MA 0 > 


Spis zapowiedzi Nr. 97/35. 


Zapowiedź. 


Podaje się do wiadomości, te 

1. nauczyciel Władysław Wojtaszek, 
kawaler, zamieszkały w Ostrowie 
(Wlkp.), droga Wrocławska 42a, przed- 
tem w Aleksandrowie, Kościelna 29, 
syn rolnika Jana Wojtaszka, zamiesz- 
kałego we wsi Błogie szlacheckie, 
powiat Opoczno i jego zmarłej żony 
Józefy s domu Salwa, ostatnio za- 
miesskałej w Smardsewicach, 
2. nauczycielka Michalina Wasia- 
kówna, panna, zamieszkała w Łodzi, 
Konopnickiej 18, córka emeryta 
miejskiego Michała Wasiaka i żony 
jego Marcjanny s domu Bugalska, 
zamieszkałych w Łodzi, chcą zawrzeć 
związek małseński. 

Obwieszczenie zapowiedzi winno 
nastąpić w Głosie Porannym i Ost- 
rowie (Wikp.). 

Ostrów (Wilkp.), dnia 7 czerwca 1933 
Urzędnik Stanu Cywilnego 
W zastępstwie 


KOŹLECKI 


Do akt. Nr. Km. 1245 | 1983, 


Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodsi 
rewiru 5-go zamliesskały w _Łodsi 

przy ul. Al. Kościuszki 57 
na zasaduie art. 602 K. P, C, obwie: 
szcza, ła w dniu 27 czerwea 1055 r. 
od godz. 12 odbądzie się Ilcytacja 
publicana ruchomości w lokalu 
w Łodsi, przy ul. Narutowicza 35 
składających się z mebli, kasy ognio- 
trwałej i maszyny do pisania 
oszacowanych na łączną sumą Zł. 
1960.— które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza- 
sie wyżej oznaczonym 
ódź, dn. 6.6. 1935 
Komornik 
(=) Edmand Koroczycki 


stkiorni do- 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


— „GŁOS PORANNY” — 1933 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 
Wózków | Materatów 
dalocinnpch waże LIB 
Łóżek | Wytynanak | 


metalowych amarykańsłttch 


Nabyć mośna w FABRYCZNYM SKŁADKIE 


„DOBROPOL Łódź, Piotrkowska 23, 


, 188-01, w podwóraa. 


mający rozległe stosunki w prze- 
myśle włókienniczym (spec. 
wełna i jedwab sztuczny). 
Pierwszeństwo dla osób, mają- 
eych praktykę na tem stano- 
wisku w tkalni zarobkowej. 
Oferty sub, „Tkalnia zarobkowa* 


Í 
| 
Poszukiwany =" 


— ———— 


Akademickie 
BIURO INFORMACYJNE 


ul. Pomorska nr. 40, m. 10, 


codz. 3—8 w. 


udziela bezpłatnie wszelkich Infor- 
maocyj oras załatwia wszystkie for- 
malności zapisu na wszystkie wyższe 
i zawodowe ucrelnie w Europle i po- 
sa Europą, sałatwia wizy ulgowe i bez- 
płatne, wydaje legitymacje C. l. E., 
ulgi kolejowe, tłumaczenia i t. d. 
Uw. Komplety i kursy jęz. francuskiego 


Do akt. Nr. Km, 998 | 1933 


Obwieszczenie. 
Komomik Sądu Grodskiego w Ło- 
dsi, rewiru5 sam. w Łodzi prsy ul. 
Al. Kościuszki 57 
na zasadaie art. 1080 U.P. C, ogła- 
Baa, ż0 w dn. 21 czerwca 1088 r. 
od godułny 11-ej rano, odbędzłe się 
licytacja publiczna ruchomośe!, na- 
leżących do 
firmy „Drukarnia I. M. Strykowski” 
w jej lokalu w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 35 
składających się s maszyn drukarskich 
oszacowanych na łączną sumę zł. 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, 6.6.1933 r. 
Komornik Edmund Koroczycki 


Do akt. Nr. Km. 891 | 35r, 


Obwieszczenie. 

Komornik Sądu rodskiego w Ło- 
dsi, rewiru 7-go zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Kilińskiego 96-a na sa- 
sadzie art. 602 K, P, C. ogłasza 
że w dniu 22 czerwen 1083 roku od 
godz, 10 rano odbędzie się licytacja 
publiczna rnchomości w domu 

w Łodzi, przy ul. Południowej 26 
składających się z 1000 egzemplarzy 
podr, sskolnych „Wypisy Polskie” 
Kędzierskiego, w oprawie tekturowej, 
1000 egzemplarzy podr. szkolnych: 
„Wypisy Polskie” Kędzierskiego, bez 
oprawy, 750 egzemplarzy sarya teo- 

repji, Klemperek i innych, 
oszaceowanych na łączną sumę zł. 5680 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, 1.6.33 r. 
Komornik (—) St. Górski 


. = mne 


„HYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Prsyjmuje wsselkie roboty, wohodeg - 
de w sabres azyszczenia szyb, frote- 
sowanta, cyklinowania i drutowania 
posadzek. Sprzątanie blar i mieszkań 
aras czyszczenie okien fabrycanych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(t 3w. Ssadowych) oraz odkurzenie 
elektroluxem. 
Opokowanie drzwi I okien na zimę! 
Cony niazie. Tel. 100-47 (pryw) 


POKOJE 


umeblowane od 60 zł. miesięcz- 


Wakacje... 
Wycieczki... 


Jakże szybko mijają! 


Przeżywasz je ponownie, gdy prze- 
glądasz swe zdjęcia "Kodak". 


Twój "Kodak" 620 jest łak mały i lekki, 
że możesz się z nim nie rozstawać nigdy! 


"Kodak" 


od zł. 


Nr. 


156 


620 
616 


(6 X 9 em) 
(69,X 1 em) 


Najczulsze błony zwijane „Kodak 5.5. Panchra” 
umożliwiają fotografowanie bez względu na porę dnia 


lub pogodę. 


Żądajcie ich wszędzie. 


KODAK, ROCHESTER — U, S. A. 
Centrala na Polskę: KODAK SP.Z O.O. — WARSZAWA, PL. NAPOLEONA 8 


p 


z 


ia drobne | 


| gołosim 


PEDAGOG (Niemiec) przyjmie kon 
dycję przez lato. Konwersacja nie- 
miecka — muzyka. Dzwonić 177-76 

4935—2 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 

sze ceny. n jabi 
ierski I. Fijałko, Piotrkowska 7 


BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
ną biżuterję oraz kwity lombar- 
dowe kupuje i płaci najwyższe 
ceny M. Mizes, Piotrkowska 30 


PLACE przy ul. Pabjanickiej i 
Ciasnej położone, różnej wielkości: 
do sprzedania. Tramwaj na miejscu 
Otton Krause, Łódź,  Pabjanicka 
nr. 47. 4812—6 


KREDENS, stół sześć krzeseł, 
koloru ciemnego oraz yardero- 
ba i toaleta koloru jasnego v- 
kazyjnie sprzedam. Andrzeja 
27a, Dozorca wskaże. 4849-4 


Różne i 


WYUCZAM szydełkowania o- 
raz pulowerów na drutach we 
necką robotą, filet, haftów 
ręcznych i maszynowych. Kauf 
manowa, ul. Zgierska nr. 16, 


prawa ofie., I piętro, mieszk. 
nr. 29 (dawniej Piotrkowska 
nr. 18), 4888-3 


nie do wynajęcia, woda biężąca |DYSKONTUJĘ weksle - lekarzom, 
(ciepła i zimna) i t. d. w Hotelujadwokatom na dogodnych warun- 
„Savoy . Nowy Zarząd. 99-5|kach. Oferty do admin, „Głosu” pod 


ony: 


„Dyskonto”, 


[EIC | ERC" 


RUTYNOWANA kelnerka do 
pensjonatu poszukiwana. gla- 
szać się od 9—11 i od 3—5. 
Asz, Juljusza 5, 


ZAWOJA. Perła polskiej Szwajca- 
rji. Pensjonat „Renata” poleca 
pokoje z wykwintnem utrzymaniem 
Ceny przystępne. 715—g 


aaa 


MIESZKANIA 4-pokojowego « 
wygodami, w śródmieściu, nie 
wyżej II p. poszukuję. Zgłosze- 
nia do administracji sub. „L. Ia * 


DO WYNAJĘCIA od 15 sierpnia _ 
4-pokojowe mieszkanie wyremonte 
wane z wszelkiemi wy. w 
śródmieściu. Wiadomość: Andrzeja 
nr. 38, m. 1, w godz, od 10 — ii 
13—4 


——— 


2 POKOJE na Pietrokwskiej, T pię 
tro, na biuro natychmiast do od-- 
najęcia. Dzwonić: 144-11,  42—8 


POKÓJ w dobrym punkcie miasta 
wraz z używalnością telefonu na- 
tychmiast do wynajęcia, Cena 40 
zł. miesięcznie. Oferty de admin. 
„Głosu Porannego” sub „Tanio”. 


POKÓJ elegancki, niekrępujący, 
z oddzielnem wejściem poszu- 
kiwany od zaraz. Zgłoszenia pod 
„Kawaler“ do administracji 

„Głosu Porannego“. — 


Reklamy w dodatku ilustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 sł. 


Redaktor: Eugeniusz Kronman. Za wydawnictwo, Prasa”, Wydawnicza sp. z ogr. odp. Bugenjusz Kronman. W drukarni własnej Piotrkowska 101 


